
Sprawa ratyfikacji układu 
ośmiu państw 

wniesiona pod obrady 
Sejmu PRL

WARSZAWA. Rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej przedstawił Radzie 
Państwa wniosek o ratyfi­
kację układu z dnia 14 ma 
ja 1955 r. o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wza 
jemnei między L- dową Re 
publiką Albanii, Ludową 
Republiką Bułgarii, Wę­
gierską Republiką Ludo­
wą, Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, Polską

Prezes llatly Ministrów 
przyjął ambasadora 
ZSKK w Polsce

WARSZAWA. Prezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz przyjął w dniu 16 bm. ani 
basadora nadzwyczajnego i peł 
nomocnego Związku Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich w 
Polsce — Pantelejmona Pono- 
marenkę.

Nasi korespondenci 
informują;
Gospodarstwo 
PGR Sidłowo 
przyspiesza 
sadzenie ziemniaków

Jak pisze nam korespon­
dent Julian Ptak — gospodar­
stwo PGR Sidłowo (zespół PGR 
Słowieńsko) realizując zobo­
wiązania na cześć 1 Maja przy 
spieszą sadzenie ziemniaków. 
10 ha zasadzonych zostanie ry 
stemem kwadratowo-gniazdo- 
.wym.

Dzięki realizacji zobowiązań 
1-majowych gospodarstwo za­
kończyło siewy zbóż podsta­
wowych już w dniu 16 kwiet­
nia. Obecnie zboża jare pięk­
nie zielenią się na polach, za­
powiadając dobre urodzaje. 
Załoga spodziewa się dobrych 
plonów, bo wcześnie zakończy 
ła siewy i starannie uprawiła 
glebę. Duża w tym zasługa 
traktorzystów — Grzegorza 
Pietkiewicza i Józefa Duszka.

Niektóre gospodarstwa wy­
korzystują obecny okres na 
przygotowanie warunków do 
sprawnego przeprowadzenia 
kampanii żniwnej. Korespon­
dent Józef Kania donosi nam, 
że załoga gospodarstwa Sam- 
borsko (zespół PGR Jastrowie) 
na apel przodującego traktorzy 
sty Wacława Golca zobowiązała 
się wyzbierać wszystkie kamie

(Dokończenie na 2 sir.)

Dziesiąta matura 
na Ziemi Koszalińskiej

16 i 17 maja, a więc z początkiem Dni Oświaty, Książki 
i Prasy, rozpoczęły się piśmienne egzaminy dojrzałości 
w’ Liceum Ogólnokształcącym w Koszalinie. Za dwa tygod­
nie odbędą się egzaminy ustne.

Wydaje się. żc nic niezwykłego nie kryje w sobie ta 
normalna wiadomość. Przecież co roku, o tej samej mniej wię­
cej porze, młodzież kończącej klasy 11-tej staje przed komi­
sją egzaminacyjną — maturalną, aby dokonać podsumowa­
nia swej kilkuletniej pracy w szkole, wykazać, że dojrza­
ła do uzyskania świadectwa szkoły średniej, że podoła sto­
jącym przed nią studiom wyższym. Jak zwykle co roku, 
przystępuje młodzież do matury, a jednak... w tym roku — 
1955-ym, jest to moment szczególnie uroczysty w życiu 
szkoły, szczególnie ważny i podniosły dla społeczeństwa 
naszego miasta. Jest to bowiem dziesiąty egzamin dojrza­
łości na wyzwolonej Ziemi Koszalińskiej, w wolnym, na 
zawsze już polskim Koszalinie.

Mimo woli cisną się wspomnienia... dziesięć lat temu, 
rok 1946 — maj, taki sam, jak każdy maj na naszej Ziemi 
Koszalińskiej. Jakże inaczej wyglądała wtedy ta pierwsza 
powojenna matura. Szkoła mieściła się w budynku miesz­
kalnym. nieodpowiednim dla potrzeb nauczania, sale zim­
ne, a często i nieoświetlone, brak szyb, klamek u drzwi, 
nie mówiąc już o pomocach naukowych, pracowniach czy 
nawet podręcznikach. Młodzież stająca wtedy przed ko­
misją egzaminacyjną, wykazywała wielką rozpiętość wieku, 
ale ambicją i pilnością nadrabiała wieloletnie zaległości 
w nauce — skutek dyskryminacyjnej polityki okupanta 
hitlerowskiego, który wyznaczyć chclal narodowi polskie­
mu rolę ciemnych, nieuczonych niewolników. Ta pierwsza 
grupa absolwentów, licząca trzydzieści kilka osób — zło­
żyła w 100 procentach egzaminy i wszyscy wstąpili na 
studia wyższe. Dziś pracują już jako wysokowykwaliflko • 
wani Inżynierowie, lekarze, nauczyciele.

Dyrekcja i wykładowcy Liceum Ogólnokształcącego 
w Koszalinie, włożyli wiele pracy i wysiłku, aby tegorocz­
ne egzaminy dojrzałości wypadły jak najlepiej, aby nie

(Dokończeni* na i ttr.l

Rzeczpospolitą Ludową, 
Rumuńską Republiką Ludo 
wą, Związkiem Socjalisty­
cznych Republik Radziec­
kich i Republiką Czecho­
słowacką.

Rada Państwa postano­
wiła sprawę ratyfikacji po 
wyższego układu wnieść 
pod obrady Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. W zwfązku z tym 
Rada Państw i zwołała na 
dzień 19 maja 1955 roku 
VII sesję Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolite! Ludowej

Wniosek o ratyfikacja 
został przesłany do sejmo­
wej Komisji Spraw Zagra­
nicznych, która odbędzie 
swe posiedzenie w dniu 18 
maja br. o godz. 12.

Dnia 15. 5. 1955 r. opuściła Warszawę delegacja Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich w sprawie rapewnien a pokoju i bezpieczeństwa w Euro pie.

Na zdjęciu: Na lotnisku. Przemawia Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR Nikołaj Bułganin.

O dalszy rozwój przemysłu, o zastosowanie w produkcji 
najnowszych osiągnięć nauki i techniki

Wszechzwiqzkowa konferencja
pracowników przemysłu

MOSKWA. W Wielkim Pała 
cu Kremlowskim w Moskwie 
rozpoczęła się 16 maja wszech 
związkowa konferencja pra­

Mieszkańcy Koszalina
popierają w pełni uchwały

Konferencji Warszawskiej
W dniu wczorajszym odbył się w Koszalinie na placu 

przed Wojewódzką Radą Narodową wielki wiec miesz­
kańców Koszalina, zorganizowany przez Komitet Frontu 
Narodowego. Na wiecu tym mieszkańcy naszego miastu 
zamanifestowali swoje gorące poparcie dla postanowień 
Konferencji Warszawskiej, na której podpisany został 
układ o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej oraz 
podjęto postanowienie w sprawie utworzenia wspólnego 
dowództwa sił zbrojnych uczestników układu.

cowników przemysłu, zwołana 
przez Komitet Centralny 
KPZR i Radę Ministrów ZSRR. 
Biorą w niej udział kierowni­
cy zakładów produkcyjnj’ch, 
biur projektowych i konstruk­
torskich, racjonalizatorzy pro­
dukcji, ministrowie, przedsta­
wiciele organizacji społecz­
nych.

Burzliwymi oklaskami powi­
tali zebrani przybyłych na kon 
fererteję N. A. Bułganina, 
N. S. Chruszczowa, Ł. M. Ka- 
ganowicza, G. M. Malenkowa, 
A. I. Mikojana, M. G. Pierwu- 
china, M. Z. Saburowa, 
K. J. Woroszyłowa, A. I. Ki- 
riczenkę, P. N. Pospiełowa i 
M. A. Susłowa.

Konferencję zagaił Przewód

Czasu niewiele a ryb mało
Do końca bieżącego miesią 

ca pozostało jeszcze tylko 14 
dni, a rybacy naszych baz ma- 
ją dość poważne zaległości 
w wykonaniu planów połowo­
wych.

Oto tabela wykonania plo­
nów przez poszczególne bazy 
do 16 bm. włącznie:
„Korab" Ustka 56,8 proc. 
„Barko" Kołobrzeg 44.6 ,, 
„Kuter" Darłowo 29.4 „

Sytuacja Jest o tyle poważ­
na, że w dalszym ciągu notuje 
się malejącą wydajność ło­
wisk.

Wobec tych faktów jedynym 
realnym zabezpieczeniem pla­
nów jost właściwe utrzymanie 
gotowości techniczne] jedno­
stek I wykorzystanie każdej 
chwili na połowy. Niestety, w 
Kołobrzegu na skutek wadli­
wego remontu rozdzielacza

niczący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin. (Fragmenty 
przemówienia N. A. Bułganina 
zamieszczamy na str. 2).

O wielkim wkładzie mas pra 
cujących Ukrainy do rozwoju 
przemysłu socjalistycznego, a 
zwłaszcza przemysłu ciężkiego, 
mówił zastępca Przewodniczą­
cego Rady Ministrów Ukraiń­
skiej SRR I. Sienin.
Racjonalizator z Uralskich Za 

kładów Budowy Maszyn Cięż­
kich w Swierdłowsku, kierow­
nik brygady kowali T. Olejni­
ków poświęcił swoje przemó­
wienie problemom jak najszer 
szego rozpowszechniania najlep 
szych metod pracy i przodują­
cych doświadczeń w dziedzinie 
mechanizacji.

Obrady konferencji trwają.

paliwa od pompki paliwewe] 
przez Warsztaty Pogotowia 
Technicznego kuter ,Koł-38" 
stracił już dwa dni na postój 
w porcie I podarł 4 sieci do 
tuki. Z tego powodu załoga 
..Koł-38" wykonała zaledwie 
30 proc, swego planu.

O wykonaniu planu przez 
całe przedsiębiorstwo decy­
duje wykonanie go przez każ­
dą załogę. Nie pomogą więc 
wysokie wyniki Małolepszego, 
który wykonał już plan roczny, 
I jeszcze kilku Innych kutrów 
jeśli wysiłek nie będzie zbio­
rowy.

Wobec zupełnie niskie] wy­
dajności na łowiskach dar 
lowskich 9 jednostek „Kutra" 
udało się na łowiska kłajpedz 
kie. Pierwsze meldunki były 
pomyślne. Otrzymali od 20-40 

skrzyń śledzia z zaciągu przy 
użyciu sieci tzw. modelówki.

Już przed godz. 16-tą na miej 
sce wiecu przybyły niezliczo­
ne tłumy ludzi. Lokatorzy 
okolicznych domów zajęli miej 
sca w oknach swych miesz­
kań. Nad głowami ludzi ze­
branych na placu, powiewał 
las czerwonych, biało-czerwo­
nych i niebieskich szturmu- 
wek. W czasie wiecu prze­
mawiał przewodniczący Woje 
wódzkiego Komitetu Frontu 
Narodowego to w. Edward 
Chmielewski. Omówił on po 
krótce obecną sytuację między 
narodową. Burzliwymi oklas­
kami przyjęli zebrani jego sło 
wa:

Konferencja Warszawska, 
to jeszcze jeden etap w walce 
o pokój. Jej celem jest dal­
sze wzmocnienie sił stojących 
na straży pokoju, aby zdolne 
były w każdej chwili zadać 
druzgocący cios tym wszyst­
kim, którzy ważyliby się targ 
nąć na granice któregokol­
wiek z państw uczestników 
konferencji.

Na zakończenie wiecu ze­
brani przyjęli entuzjastycznie 
rezolucję, którą odczytał Ob. 
Robert Rudecki.

Rezolucja podjęta na wiecu 
głosi między innymi.

„My, mieszkańcy Ziemi Ko­
szalińskiej, zebrani na wiecu 
w dniu 17 maja 1955 roku, 
witamy gorąco, z pełną ufno­
ścią i z całego serca historycz­
ne uchwały Konferencji War­
szawskiej państw europej­
skich w sprawie zapewnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie. Przedstawiciele 
8-miu państw europejskich 
podpisali w dniu 14 maja 1955 
roku dokumenty, które wy dat 
nie wzmacniają pokój i bezpie 
czeństwo naszych państw o-

(Dokończenie na 2 str.)

Stolica Polski — Warszawa wi­
tała wczoraj kolarzy 17 państw, 
którzy w dniu 2 maja wystarto­
wali z Pragi do największego arna 
torskiego wyścigu świata. Z licz­
by 106 startujących, wyścig ukoń­
czyło 80.

Entuzjastycznie żegnała kola­
rzy robotnicza Łódź. Z podobnym 
przyjęciem spotykali się zawodni­
cy na całej 126-kilometrowej tra­
sie. Już w parę kilometrów po star 
cie zaczynają się pierwsze uciecz 
ki. Inicjują Je na przemian Buł­
garzy, Belgowie, Duńczycy I Po­
lacy. Wreszcie jedna z nich udo­
je się. Trójka: Verhelst. Van Loo-

Na zdjęciu: ko 
lorze na trasie 
X etapu.

Depesza z okazji 
pod pisania 
austriackiego 
traktatu państwowego 

DO 
JEGO EKSCELENCJI 
PANA DR JUL1USA RAABA 
KANCLERZA 
ZWIĄZKOWEGO 
REPUBLIKI AUSTRII 

WIEDEŃ

Z okazji podpisania trakta­
tu państwowego, przywracają­
cego Austrii suwerenność i nie 
zawisłość, przesyłam rzędowi 
związkowemu Republiki Austrii 
oraz narodowi austriackiemu 
serdeczne gratulacje w imie­
niu narodu polskiego i rządu 
Polskej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Naród polski powitał z za­
dowoleniem i sympatią ten 
doniosły akt, otwierający 
przed Republiką Austrii, jako 
państwem pokojowym i neu­
tralnym, szerokie możliwości 
swobodnego rozwoju.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w pełni popiera 
zadeklarowane przez rząd 
związkowy Republiki Austri sto 
nowisko całkowitej neutralno 
ści w stosunkach międzynaro­
dowych, które sprzyjać będzie 
zacieśnien u przyjaznej współ 
pracy między Republiką Au­
strii i Polskę Rzecząpospolitą 
Ludową.

Proszę przyjąć Panie Kan­
clerzu, życzenia dalszego roz­
woju wolnej i suwerennej Au­
strii na drodze pokoju i demo 
kracji.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES RADY MINISTRÓW 

POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

veren, Kubr mknie do przodu I 
coraz bardziej powiększa odle­
głość od zasadniczej grupy. Za­
nim ruszyła pogoń, „uciekinierzy'*  
wyrobili sobie przeszło trzymf- 
nutową przewagę. W grupie go­
niącej znajdowali się m. In.: Pe- 
dersen, Oestergaard. Gouget, 
Kolev, Klich, Ravn, Czyżyków. Po, 
lacy jechali w trzeciej grupie.

Aż do bram stadionu Wojska 
Poiskiego sytuacja nie uległa za­
sadniczej zmianie. Wprawdzie nie 
daleko przed Warszawą trzecia 
grupa ruszyła w pogoń za drugą, 
ale pierwszej trójki niesposób 
było dojść, jeszcze na ulicach 
miasta obaj Belgowie „zgubili" 
Kubra i rozegrali ostatni w tym 
roku finisz w rodzinnym gronie.

(Dokończenie na 2 str.)

Schur i drużyna CSR triumfatorami 
Królak piąty — Polska na 6 miejscu



Zastosowanie w produkcji osiągnięć nauki i techniki 
zapewni szybki wzrost wydajności pracy 

Streszczenie przemówienia N. A. Bulganina
na wszechzwiązkowej konferencji pracowników przemysłu

Mieszkańcy Koszalina 
popierają w pełni uchwały 

Konferencji Warszawskiej

MOSKWA. Konferencja nasza
— powiedział N. A . Bułganin
— zwołana została przez Komi­
tet Centralny partii i rząd, aby 
omówić kroki, które należy pod 
jąć dla dalszego rozwoju prze­
mysłu na bazie szerokiego zasto 
sowania w produkcji osiągnięć 
nauki i techniki oraz doświad 
czeń przodujących pracowni­
ków.
Przemysł socjalistyczny będący 

czołową gałęzią gospodarki na 
rodowej, kroczy drogą stałego 
rozwoju. Tempo rozwoju nasze­
go przemysłu, a zwłaszcza prze 
mysłu "ciężkiego, jest kilkakrot 
nie wyższe od tempa rozwoju 
przemysłowego głównych 
państw kapitalistycznych.

W bieżącym roku produkcja 
przemysłowa będzie w przybliżę 
niu o 80 proc, wyższa niż w ro 
ku 1950, a przeszło 3 razy wyż 
sza niż w roku 1940. 5-letni 
plan rozwoju naszego przemys. 
łu wykonywany Jest, jak wyni 
ka ze wskaźników ilościowych, 
pomyślnie. Istnieją wszelkie 
podstawy do przypuszczenia, że 
zostanie on przekroczony.

Partia uczy nas, byśmy nie 
spoczywali na laurach, lecz 
zwracali większą uwagę na za­
dania dotąd nie rozwiązane i na 
usunięcie istnie jących niedociąg 
nięć. Należy uwzględnić fakt, 
że za ogólnymi liczbami ilustru­
jącymi wykonanie planów pro­
dukcji jako całości ukrywa się 
wiele przedsiębiorstw, które sv 
stematycznie nie wykonują 
swych zadań 1 nie dają krajo­
wi wszystkiego, czego się od 
nich oczekuje.

N. A. Bułganin stwierdził w 
dalszym ciągu, że sprawa, która 
ma być rozpatrzona na konfe­
rencji, ma ogromne znaczenie 
państwowe. Jedynie zastosowa 
nie w aipjiukcji. najnowszych 
osiągnięć nauki i techniki, sta­
nowiących podstawę postępu 
technicznego, może zapewnić 
szybki wzrost wydajności pra­
cy, która — jak stwierdził Le­
nin — jest w ostatniej instancji 
najważniejszym czynnikiem 
zwycięstwa nowego ustroju spo 
łecznego.

W ciągu ubiegłych 26 lat wy 
dajność pracy w przemyśle 
wzrosła u nas więcej niż 6-krot 
nie. Aby zapewnić dalszy roz­
wój gospodarki narodowej, na­
leży wzmóc Jeszcze bardziej wy 
dajność pracy. Możliwe to bę­
dzie tylko wówczas, Jeśli bę­
dziemy stale i zdecydowanie 
stosować w produkcji nową 
technikę i przodujące metody 
technologiczne, unowocześniać 
posiadane maszyny i sprzęt fab 
ryczny i gruntownie ulepszać 
organizację produkcji.

N. A. Bułganin precyzuje na­
stępnie zadania w tej dziedzinie 
pracowników przemysłu maszy 
nowego.

(Przewodniczący Rady Minist­
rów ZSRR podkreślił następnie 
ważną rolę, jaka przypada me­
talurgom i chemikom w zapew 
nieniu postępu technicznego 
kraju i wzrostu wydajności pra 
ey. Mimo pewnych osiągnięć 
przemysłu metalurgicznego i 
chemicznego w dziedzinie sto­
sowania nowej techniki, obie 
te gałęzie przemysłu w niektó­
rych rodzajach produkcji nie na 
dążają za techniką innych 
państw.

Radziecki przemysł hutniczy 
posiada jeszcze wiele nie wy­
korzystanych rezerw — stwier 
dzlł N. A. Bułganin, popierając 
to szeregiem przykładów.

Ministerstwo Przemysłu Che­
micznego niedostatecznie szyb­
ko rozwija produkcję nawozów 
sztucznych, substancji organi­
cznych, mas plastycznych, na­
miastek metali kolorowych 1 
barwników, nie nadąża w dziedzi 
nie chemicznej przeróbki gazu 
Ziemnego.

Mówiąc o przemyśle nafto­
wym N. A. Bułganin podkreślił, 
że poszczególne brygady wiert 
nicze osiągnęły wielką szyb­
kość wierceń.

Jednakże ogólnie biorąc, w 
przemyśle naftowym są nie­
dociągnięcia, jeśli chodzi o 
szybkość wierceń 1 o przerób­
kę ropy naftowej.

Należy stwierdzić — po­
wiedział w dalszym ciągu

N. A. Bułganin — że wzrost 
wydajności pracy zależy nie 
tylko od ilości i jakości posia 
danego sprzętu technicznego, 
lecz również od należytego wy 
korzystania go.

KC KPZR i Rada Ministrów 
ZSRR słusznie wskazywały, że 
nienadążanie w dziedzinie sto 
sowania przodującej techniki 
wynika z nastrojów samo- 
uspokojenia i z zarozumial­
stwa wielu pracowników prze 
mysłu, z tego, iż utracili oni 
poczucie odpowiedzialności 
przed państwem za powierzo­
ną im sprawę, że zabrakło im 
perspektywy i orientacji w po 
lityce technicznej.

Wprowadzanie nowej techni 
ki wymaga z reguły przesta­
wienia ustalonego procesu pro 
dukcji i przeszkolenia kadr. 
Dlatego też niektórzy działa­
cze gospodarczy trzymają się 
często kurczowo przestarzałej, 
lecz dobrze im znanej tech­
niki.

Wprowadzanie nowej tech­
niki — to rzecz pracochłonna, 
a niekiedy długotrwała. Wy­
maga to środków pieniężnych, 
materiałów i czasu. W tej 
dziedzinie powinna przejawić 
się w całej pełni kierownicza 
rola ministerstw.

Istniejący dotychczas sy­
stem finansowania i zaopatrzę 
nia materiałowo-technicznego 
przy wprowadzaniu nowej 
techniki Jest nieodpowiedni 
i należy go zrewidować.

Techniki nie można odry­
wać od ekonomiki. Wprowa­
dzanie nowej techniki wyma­
ga zawsze uzasadnienia eko­
nomicznego, obliczeń, przepro­
wadzenia wstępnych badań, o 
czym się często zapomina.

N. A. Bułganin stwierdził 
następnie, że wprowadzania 
przodującej techniki i polep­
szania organizacji produkcji 
rrfe -należy traktować jako zja 
wlska Izolowanego, w oderwa­
niu od ludzi pracujących w 
produkcji. Bez szerokiego u- 
działu robotników, techników, 
inżynierów, konstruktorów i 
technologów, bez stałej twór 
czcj współpracy między pra­
cownikami nauki a pracowni­
kami produkcji, do niczego się 
nie dojdzie.

N. A. Bułganin podkreślił da 
lej, że w dziedzinie podnie­
sienia wydajności pracy i opa­
nowania nowej techniki, zaw­
sze wielką rolę odgrywało i 
będzie odgrywało w przyszło­
ści współzawodnictwo socjali­
styczne.

Podstawowym zadaniem 
współzawodnictwa socjalistycz 
nego jest obecnie szerokie roz 
powszechnienie doświadczeń i 
osiągnięć przodowników pra­
cy. Wskazując na niedociąg­
nięcia w rozwoju współzawod 
nictwa socjalistycznego, w ru 
chu racjonalizatorów i nowa­
torów, mówca podkreślił, że 
wszystkie te sprawy należy na 
tej konferencji gruntownie 
przeanalizować 1 nakreślić 
środki jak najszybszego usu­
nięcia braków przeszkadzają­
cych w zastosowaniu nowej 
techniki.

N. A. Bułganin porusza na­
stępnie zagadnienie organiza­
cji produkcji i cytuje następu 
jącą wypowiedź W. I. Lenina: 
„Ani koleje, ani transport, ani 
też żadne wielkie maszyny i 
przedsiębiorstwa nie mogą 
prawidłowo funkcjonować, je­
żeli nie ma jedności woli ze­
spalającej ogół ludzi pracy w 
jeden organ gospodarczy, pra 
cujący z precyzją mechanizmu 
zegarowego" (Dzieła, t. 27, 
str. 186, wyd. ros.).

Jeżeli rozpatrywać przemysł 
jako całość, to tu szczegól­
nej ostrości nabrały obecnie 
sprawy specjalizacji i koope­
rowanie w produkcji. Nad­
szedł czas, abyśmy w tej dzie­
dzinie dokonali zwrotu w kie­
runku rozszerzenia koopera­
cji i tworzenia przedsię­
biorstw wyspecjalizowanych.

W dziedzinie organizacji 
produkcji specjalną uwagę po 
winniśmy skierować na pro­
blemy rytmiczności pracy 
przedsiębiorstw i wykorzysta­
nia rezerw wewnętrznych. Ko­
mitet Centralny partii i Rada 
Ministrów ZSRR uważają, że 
nierytmiczna praca przedsię­
biorstw <-> to zjawisko hanieb

ne i niedopuszczalne. Należy 
skoncentrować wszystkie siły, 
aby w najszybszym czasie 
skończyć z tym poważnym nie 
dociągnięciem w pracy prze­
mysłu.

Niedociągnięcia w organiza­
cji przemysłu znajdują odbicie 
w strukturze zarządu przedsię 
biorstw. Partia i rząd żądają 
radykalnego wykorzenienia 
kancelaryjno - biurokratyczne 
go stylu kierownictwa, reduk­
cji aparatu administracyjnego, 
usprawnienia jego pracy i pod. 
nies.enia jakości kierownictwa. 
Te wskazania partii wciąż je­
szcze w niedostatecznym stop­
niu wprowadzane są w życie.

Nie wątpimy — powiedział 
następnie Bulganin — że we 
współzawodnictwie ekonomicz­
nym między dwoma systema­
mi społecznymi zwycięży sy­
stem socjalistyczny, jako bar­
dziej postępowy. Wiadomo je­
dnakże, że zwycięstwo nie 
przychodzi samo — zwycię­
stwo organizują i tworzą lu­
dzie. Aby odnieść zwycięstwo 
we współzawodnictwie ekono­
micznym nad kapitalizmem mu 
simy mieć przodującą techni­
kę, jak najlepszą organizację 
produkcji i wyższą wydajność 
pracy.

Mamy wiele przykładów do 
brej pracy całych kolektywów, 
które idąc drogą opanowania 
nowej techniki i ulepszenia or­
ganizacji produkcji osiągają 
wysoką wydajność pracy i 
zmniejszenie kosztów włas­
nych, a jednocześnie dobrą ja­
kość produkcji.

Są u nas tysiące przodowni­
ków, nowatorów produkcji, 
którzy dają przykład wysokiej 
wydajności pracy.

Rozpowszechniając na szer­
szą skalę doświadczenia przo­
dujących kolektywów oraz no­
watorów nauki 1 produkcji, 
podnosząc poziom kierowania 
współzawodnictwem socjali­
stycznym, potrafimy również 
w przyszłości w szybkim tem­
pie zwiększać produkcję, ulep 
szać jej jakość, zmniejszać ko­
szty własne produkcji, nieu­
stannie kroczyć naprzód dro­
gą postępu technicznego i dal­
szego wzrostu wydajności pra­
cy. Kraj nasz posiada wszyst­
ko, co jest niezbędne, aby za­
dania te rozwiązać.

W celu dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej — po­
wiedział Bulganin — należy u-

Gospodarstwo PGR Sidłowo 
przyspiesza sadzenie ziemniaków

(Dokończenie z 1 str.) 
nie na zasiewach ozimych i 
jarych. Realizując to zobowią 
zanie robotnicy wyzbierali ka 
mienie z 276 ha. W siewach 
wiosennych wyróżnili się trak 
torzyścl Erwin Bisalski i Ka­
rol Solecki, którzy wykonywa 
11 145 proc, normy dziennej o- 
raz robotnice Jadwiga Szyd­
łowska i Inna Rasch.

BRYGADY ROLNE „SP" 
POMOGĄ W PRACY

Ostatnio do gospodarstw 
PGR naszego województwa 
przybyły 64 brygady rolne 
„Służba Polsce". Najwięcej 
brygad zorganizowano na te­
renie zjednoczenia PGR Szcze 
cinek 1 Połczyn Zdrój, a naj­
mniej na terenie zjednoczenia 
PGR Sławno 1 Koszalin. Nie­
które zespoły PGR odczuwają 
brak siły roboczej i zapotrze­
bowały pomoc junaków i juna 
czek „SP", ale niestety nie za 
troszczyły się o przygotowanie 
dla nich odpowiednich po­
mieszczeń. Dlatego też słusz­
nie odmówiono skierowania 
brygad rolnych „SP" m. In. 
dla PGR Sieńce, Swlerczyna, 
Gockowo. Ciosaniec, Lubo- 
goszcz 1 Wilcze Laski.

Kierownictwo PGR musi za 
dbać o stworzenie dla nich 
szerokiego frontu robót, za­
troszczyć się o zapewnienie im 

lepszyć planowanie państwo­
we. Kierując się tymi wymo­
gami Komitet Centralny i 
rząd przystąpiły do realizacji 
szeregu przedsięwzięć zmie­
rzających do ulepszenia pla­
nowania państwowego i wpro­
wadzenia nowej techniki do 
gospodarki narodowej. Po­
wzięto uchwałę w sprawie re­
organizacji Gosplanu ZSRR w 
ten sposób, by gruntownie u- 
lepszyć planowanie perspekty­
wiczne gospodarki narodowej 
ZSRR. W związku z tym posta 
nowiono oddzielić sporządzanie 
planów perspektywicznych roz 
woju gospodarki narodowej od 
planowania bieżącego. W tym 
celu na bazie obecnego Gos­
planu utworzone zostaną pań­
stwowe komisje Rady Mini­
strów ZSRR do spraw plano­
wania perspektywicznego go­
spodarki narodowej (Gosplan 
ZSRR) 1 komisja ekonomiczna 
Rady Ministrów ZSRR do 
spraw bieżącego planowania 
gospodarki narodowej (Eko- 
nomkomisja ZSRR).

Powzięto również uchwałę o 
utworzeniu państwowego korni 
tetu do spraw nowej techniki, 
który będzie kierował 1 koor­
dynował pracę ministerstw w 
tej dziedzinie. Przygotowuje 
się również Inne posunięcia.

W zakończeniu Bulganin wc 
zwał uczestników konferencji, 
aby skoncentrowali główną u- 
wagę na następujących spra­
wach, które zdaniem Komitetu 
Centralnego KPZR 1 Rady Mi­
nistrów ZSRR są szczególnie 
ważne:

OJak najszybsze opracowa­
nie i opanowanie przodu­
jącej techniki, udoskonalenie 

technologii i organizacji pro­
dukcji w celu radykalnego 
podniesienia wydajności pra­
cy.
ni Lepsze wykorzystanie Ist- 
" ' niejących urządzeń i prze­
strzeni produkcyjnych.
Oj Umocnienie dyscypliny 

państwowej 1 jako zadanie 
najbliższe — wykonanie i prze 
kroczenie planu państwowego 
na rok bieżący — ostatniego ro 
ku piątej pięciolatki — przez 
każde przedsiębiorstwo we 
wszystkich wskaźnikach.

Redukcja 1 potanienie a- 
paratu administracyjnego 

w przemyśle.

Sionka 
nic będzie czekać 
na opieszałych

WARSZAWA. Z chwilą o- 
cieplenia — a tym samym pod 
niesienia się temperatury gle­
by należy spodziewać się wyj­
ścia z ziemi chrząszczy stonki 
ziemniaczanej. Pojedyncze 
chrząszcze tego groźnego szkód 
nika ukazały się już w woje­
wództwach stalinogrodzkim i 
zielonogórskim. Tymczasem — 
jak wykazała kontrola prze­
prowadzona przez inspekto­
rów zarządu ochrony i kwa­
rantanny roślin — w niektó­
rych województwach, a zwłasz 
cza w zielonogórskim, szcze­
cińskim, olsztyńskim, łódzkim, 
kieleckim i bydgoskim, wiele 
gromad nie jest dostatecznie 
przygotowanych do zwalcza­
nia stonki.

Przewodniczący wojewódz­
kich, powiatowych 1 gromadz­
kich rad narodowych, którzy 
są osobiście odpowiedzialni za 
stan przygotowań i sam prze­
bieg zwalczania stonki ziem­
niaczanej, powinni uczynić 
wszystko, aby zaniedbania te 
zostały jak najszybciej usu­
nięte.

(Dokończenie z 1 str.) 

raz wszystkich narodów zagro 
żonych przez agresywne siły 
imperializmu.

Układ o przyjaźni, współpra 
cy i pomocy wzajemnej oraz 
uchwała w sprawie utworze­
nia wspólnego dowództwa na­
szych sił zbrojnych, wyrażają 
niezłomną wolę ożywiającą 
wszystkie nasze narody, wolę 
okiełzania agresora, niedo­
puszczenia do wojny, utrwale­
nia i umocnienia pokoju.

Uchwały Warszawskiej Kon 
ferencji, propozycje Związ­
ku Radzieckiego w sprawie 
rozbrojenia, są dowodem kon­
sekwentnej i twórczej polity­
ki państw obozu demokracji i

Po tragicznym pożarze 
w Wielopolu Skrzyńskim

WARSZAWA. Powróciła do War 
azawy komisja rządowa z wicem! 
nlstrem spraw wewnętrznych Zyg 
frydem Szneklem na czele, powo­
łana dla zbadania przyczyn 1 oko­
liczności pożaru jaki wybuchł 11 
bm. podczas wyświetlania filmu 
w świetlicy gromady Wielopole 
Skrzyńskie, powiat Dębica, woj. 
rzeszowskie.

Ogień rozszerzył się niezwykle 
gwałtownie i momentalnie objął 
całą salę. Zapanowała panika. Po 
nleważ jedyne drzwi wejściowe 
oraz dwa okna, wychodzące na ry 
nek, znajdowały alę w pobliżu 
miejsca gdzie wybuchł pożar, wi­
dzowie rzucili się przede wszyst­
kim w kierunku dwóch okien bocz 
nych oraz sceny, za którą znajdo­
wały się również okna. Niestety, 
były one zabite deskami. Szybko 
przepaliła się ściana, przy której 
ustawiony był aparat projekcyj­
ny. Wtedy runął palący się dach, 
przygniatając część widzów.

W akcji ratowniczej brały u-

Dziesiąta matura 
na Ziemi Koszalińskiej

(Dokończenie z 1 str.)
było żadnych niespodzianek, aby wszyscy złożyli Je z wy­
nikiem pomyślnym. Najlepszym sprawdzianem ich pracy 
będą odpowiedzi szesnastu absolwentów.

Plon dziesięcioletniej pracy szkoły — to właśnie 10 egza­
minów dojrzałości, to 250 absolwentów-maturzystów, to 
minimalny procent niedopuszczonych lub odrzuconych przy 
egzaminach. Te wielkie osiągnięcia, to w pierwszym rzę­
dzie wyraz troski ludowego państwa o zaopatrzenie szkoły, 
to milionowe nakłady podręczników szkolnych, pomoee 
naukowe, bogato zaopatrzone gabinety i pracownie. Tak 
np. właśnie w Liceum Ogólnokształcącym w Koszalinie po- 
wstają kolejno gabinety: fizyczny, biologiczny, sala geogra­
ficzna i pracownia chemiczna. Gabinet biologiczny — boga­
to wyposażony w eksponaty i żywe okazy fauny — stano­
wi przedmiot słusznej dumy wykładowczyni biologii 
ob. Anny Ciszewskiej, która potrafiła poza tym uzyskać 
jeszcze jeden sukces — pełną likwidację stopni niedosta­
tecznych z biologii w III okresie we wszystkich klasach. 
Wyniki uzyskane w nauczaniu języka polskiego przez 
ob. Zofię Witczyńską oraz wieloletnia praca wychowawcza 
pozostałych wykładowców, z doświadczonym pedagogiem — 
dyrektorką ob. Jelcówną na czele — oto źródła pomyślnych 
wyników pracy szkolnej 1 egzaminów młodzieży.

Tegoroczne ukoronowanie tych wysiłków — egzaminy 
maturalne stanowić będą jeszcze jeden sukces na froncie 
naszej walki o poziom oświaty, utrwalą nasze osiągnięcia 
w rozbudowie Ziemi Koszalińskiej, jeszcze trwalej zespolą 
ją z Macierzą.

(Dokończenie z 1 str.)
Szybszy był Yerhelst. 3,5 minuty 
za nimi wpadła cała stawka ko­
larzy, a w niej Królak, KlabińskI, 
Ameli, Brittaln, Czyżyków. W nie­
spełna minutę później wjechał sa 
motnie na metę Grabowski,

XIII ETAPU
WYNIKI INDYWIDUALNE

1. Verhelst 3.10.29
2. Van Looveren 3.11.00
3. Kubr 3.11.45
4. Gouget 3.14.10
5. Pedersen 3.14.21
6. Klich 3.14.29
7. Ravn 3.14.29
8. Oestergaard 3.14.29
9. Królak 3.14.29

10. Meister II 3.14.29
11. KlabińskI 3.14.29
28. Grabowski 3.14.53

socjalizmu w walce o zlikwido 
wanie nieufności między pań­
stwami o różnych ustrojach, są 
olbrzymim krokiem na drodze 
do bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie i utrwalenia po­
koju.

Społeczeństwo Ziemi Kosza­
lińskiej w pełni popiera uchwa 
ły Warszawskiej Konferencji, 
jako uchwały gwarantujące 
zabezpieczenie pokojowej pra­
cy naszego narodu i narodów 
miłujących pokój 1 postanawia 
nie szczędzić wysiłku w reali­
zacji uchwał II Zjazdu i 
III Plenum KC PZPR".

dzlał oddziały straży pożarnej z 
całej okolicy. Akcja ta zapobiegła 
dalszemu rozszerzaniu ognia. Wal 
ka z szalejącym żywiołem obfito­
wała w akty prawdziwego boha­
terstwa. Troje dzieci 1 cztery oso 
by dorosłe wyratował milicjant 
Stanisław Darala, który uległ sil 
nemu poparzeniu. Dwie osoby 
uczestniczące w akcji ratowniczej 
poniosły śmierć.

Mimo bohaterskich wysiłków, 11 
sta śmiertelnych ofiar pożaru o- 
bejmuje pięćdziesiąt osiem osób 
w tym czworo dzieci do lat 7-mlu. 
Siedem osób znajduje się w szpi­
talu.

Komisja rządowa stwierdziła, że 
w czasie wyświetlania filmu eki­
pa kinowa nie zastosowała podsta 
wowych przepisów bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego.

Czterech członków ekipy kino­
wej aresztowano. Dochodzenie to 
czy się przeciwko wszystkim win 
nym zaniedbań.

Śledztwo prowadzi Generalna 
Prokuratura.

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA
PO 13 ETAPACH

1. Schur 58.51.20
2. Vesely 58.59.48
3. Brittain 59.02.34
4. Amell 59.02.34
5. Królak 59.03.10
6. Verhelst 59.03.24
7. Wierszynin 59.07.41
8. Van Looveren 59.12.19

9. Zabel 59.12,39
10. Pedersen 59.15.53
15. Chwlendacz 59.46.11
30. Grabowski 60.26.26
38. KlabińskI 60.55.59
47. Lasak 61.32.25

odpowiednich warunków so­
cjalno-bytowych. (r)

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

XIII ETAPU

1. Belgia 9.37.28
2. CSR 9.42.37
3. Dania 9.43.19
4. NRD 9.43,27

5. Szwecja 9.43.27
6. Polska 9.43.51

1. CSR 176.45.17
2. NRD 176.56.33
3. Bułgaria 178.00.18
4. ZSRR 178.01.22
5. Belgia 178.05.55
6. Polska 178.06.11
7. Dania 178.40.56
8. Szwecje 178.49.01
9. Francja 180.01.19

10. Rumunia 180.06.08

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 13 ETAPACH



Historyczne decyzje Konferencji Warszawskiej 
w centrum uwagi 

światowej opinii publicznej

Wśród wielu skomplikowa­
nych urządzeń Jakimi dyspo­
nuje Instytut Wodny Polskiej 
Akademii Nauk w Gdańsku 
uiajduje się mikroskop elek­
tronowy produkcji radzieckiej 
powiększający około 120 tys. 
razy. Dzięki niemu badania 
prowadzone przez naukowców 
pod kierunkiem laureata Na- 
crody Państwowej prof. dr Ro 
rnualda Cebertowicza nad prze 
kształceniem gospodarki wod­
nej naszego kraju mogą posu­
wać się szybciej 1 sprawniej.

Na zdjęciu: prot. R. Ccberto 
wleź i mgr E. Juszklewicz przy 
mikroskopie elektronowym.

BERLIN. W niedzielę odbyły 
się w Palatynacie Reńskim wy. 
bory do parlamentu krajowego 
(Landtagu). Przyniosły one więk 
szość partii adenauerowskiej 
(CDU), która na 100 miejsc w 
parlamencie uzyskała 51. So­
cjaldemokratyczna Partia Nie­
miec (SPD) uzyskała 36, a wol­
na partia demokratyczna (FDP) 
— 13 mandatów. Jednakże w 
porównaniu ^ijwyAłoratJd. do Bun

ZWIĄZEK RADZIECKI

Cała prasa radziecka zamie­
ściła teksty układu o przyjaź­
ni, współpracy 1 pomocy wza­
jemnej między ośmioma pań­
stwami oraz inne materiały z 
Konferencji Warszawskiej. 
Dzienniki „Prawda", „Trud" i 
„Izwiestia" z 15 bm. opubliko­
wały artykuły wstępne na te­
mat historycznych decyzji 
konferencji. Trudno ocenić w 
pełni wpływ Konferencji War 
szawskiej na obecne i przyszłe 
wydarzenia w sytuacji między 
narodowej — pisze „Prawda" 
— nie ulega jednak wątpliwo 
ści, że konferencja przyniosła 
dalsze umocnienie międzyna­
rodowej pozycji potężnego obo

Prezydent Pieck przyjął delegację NRD
na Konferencję Warszawską

BERLIN. Agencja ADN dono 
si: Prezydent Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Wil­
helm Pieck przyjął 15 bm. de 
legację NRD, z premierem Otto 
Grotewohlem na czele, która 
powróciła z Konferencji War­
szawskiej. Premier Grotewoh! 
poinformował prezydenta Pie-

destagu z września 1953 r. CDU 
straciła 184 000 głosów, a ra­
zem z drugą partią rządową — 
FDP — 20Ó tysięcy głosów. Na 
leży podkreślić, że partia Ade- 
nauera uważała Palatynat Reń 
ski za absolutnie pewną dome­
nę swych wpływów, a przed 
wyborami rozwinęła niezwykle 
intensywną propagandę 1 zasto 
sowała różne środki nacisku na 
wyborców.

cka o przebiegu i wynikach 
Warszawskiej Konferencji 
państw europejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju w Europie.

Zjednoczenie Niemiec na za­
sadach pokojowych i demokra­
tycznych — oświadczył Wil­
helm Pieck — pozostaje naczel 
nym zadaniem naszej Republiki 
i całego narodu niemieckiego. 
Układ warszawski w swej isto 
cie sprzyja jak najbardziej zjed 
noczeniu Niemiec. Różni się on 
też w sposób zasadniczy od u- 
kładów paryskich, które wiążą 
Niemcy zachodnie z agresyw­
nym blokiem NATO, zakazują 
Republice Federalnej podejmo­
wania wszelkich samodzielnych 
kroków w kierunku zjednocze­
nia Niemiec i ignorują prawo 
Niemiec do samostanowienia. 

zu pokoju, demokracji i socja­
lizmu.

Ludzie radzieccy — stwier­
dza w artykule wstępnym 
dziennik „Izwiestia" — gorąco 
powitali decyzje Konferencji 
Warszawskiej i całkowicie po­
pierają układ o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej po­
mocy między ośmioma pań­
stwami.

CHINY
Społeczeństwo chińskie z głę 

boką uwagą śledziło przebieg 
obrad Konferencji Warszaw­
skiej. Wszystkie centralne 
dzienniki opublikowały mate­
riały z tej konferencji oraz 
sprawozdanie z wiecu, który 
odbył się na jej zakończenie

Dziennik „Kuangminżipao" 
w artykule wstępnym stwier­
dza, że Konferencja Warszaw­
ska ma doniosłe znaczenie dla 
walki o utrwalenie pokoju i 
zmniejszenie napięcia w sto­
sunkach międzrnarodowych. 
Obecnie kraje obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu — pi­
sze „Kuangminżipao" — posia 
dają olbrzymią siłę. Zjednoczo 
ne siły pokoju na całym świę­
cie wielokrotnie przewyższają 
siły woinv. Dlatego też, jeśli 
imperialiści zaryzykują rozpę­
tanie nowej wojny światowej, 
to poniosą druzgocącą klęskę

NIEMIECKA REPUBLIKA 
DEMOKR ATYCZNA

Celem układu warszawskie­
go — stwierdza dziennik 
„Neues Deutschland" — jest 
zapewnienie pokoju i bezpie­
czeństwa wszystkim narodom 
Europy. Niemcy 1 Europa nie 
mogą raz Jeszcze stać się tere­
nem wojny. Takie jest prag­
nienie wszystkich uczestników

Konferencji Warszawskiej i na 
ród niemiecki powinien być z 
tego szczególnie zadowolony.

Dziennik „National Zeitung *. 
podobnie zresztą Jak wiele in­
nych pism niemieckich, wska­
zuje, że Konferencja Warszaw 
ska ma wielkie znaczenie dla 
perspektyw pokojowego uregu 
lowania problemu niemieckie­
go.
NIEMCY ZACHODNIE '

Przywódca SPD Ollenhauer 
w związku z zakończeniem 
Konferencji Warszawskiej zło 
żył oświadczenie, w którym 
stwierdza m. in.: „Podpisanie 
układu między krajami bloku 
wschodniego, jest odpowie­
dzią na włączenie Republiki 
Związkowej do NATO. Podpi 
sanie układu warszawskiego 
musi skłonić Republikę Związ 
kową do podjęcia wszelkich 
wysiłków w celu postawienia 
sprawy zjednoczenia Niemiec 
na konferencji czterech mo­
carstw jako najważniejszego 
punktu. Konieczne Jest opra­
cowanie konkretnego niemiec 
kiego programu, który umoż­
liwiłby zakończenie podziału 
Niemiec 1 rozwiązanie obu blo 
ków wojskowych oraz stwo­
rzenie systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa".
FRANCJA

Cała prasa paryska opubli­
kowała obszerne artykuły in­
formacyjne o podpisaniu w 
Warszawie układu o przyjaź­
ni, współpracy i pomocy wza- 
iemnej między 8 państwami. 
W komentarzach dzienniki pa 
i-yskie omawiają układ 1 inne 
materiały konferencji oraz za 
stanawiają się nad wpływem 
decyzji powziętych w Warsza 
wie na rokowania między 
wielkimi mocarstwami. Ko­
mentując wiadomości z War­
szawy „Humanite" stwier­
dza: 900 milionów ludzi jed­
noczy sję w celu zapewnienia I

swego bezpieczeństwa 1 w o- 
bronie pokoju.

Agencja France Presse opu­
blikowała obszerny komen­
tarz do uchwał Konferencji 
Warszawskiej. „Redakcja u- 
kładu — pisze agencja — zda­
niem pewnych obserwatorów 
potwierdza to, że przywódcy 
Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej prag­
ną pozostawić drzwi otwarte 
dla przyszłych rokowań w 
sprawie Niemiec, bezpieczeń 
stwa europejskiego i rozbroje­
nia".

r Podpisany 15> maja w Wied­
niu przez przedstawicieli rzą­
dów ZSRR. Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii i> Francji oraz 
ministra spraw .zagranicznych 
Austrii, ' traktat państwowy 
składa się ze- wstępu, 9 czę­
ści obejmujących 38 artykułów 
i 2 aneksów.

Tytuły .poszczegfflnych części 
są następujące: I — postano­
wienia polityczne i terytorialne, 
II — postanowienia dotyczące 
sił zbrojnych i lotnictwa, III — 
wycofanie wojsk sojuszniczych, 
IV — roszczenia wynikające z 
wojny, V — własność, prawa i 
Interesy. VI — stosunki gospo­
darcze, VII — rozstrzyganie spo 
rów. VIII — różne postanowię 
pia gospodarcze, IX — postano 
Wlenia końcowe.

Część I traktatu (j>ostanowie- 
nia polityczne i terytorialne) 
stwierdza, że Austrii przywróco 
ne zostają prawa suwerennego, 
niepodległego i demokratyczne, 
go państwa. Mocarstwa sojusz­
nicze oświadczają, że — zgod­
nie z postanowieniami trakta­
tu — będą szanowały niepod­
ległość i integralność terytorial 
,ną AustriL ,,

Mocarstwa sojusznicze włączą 
ido niemieckiego traktatu poko­
jowego klauzule zapewnia|ące 
uznanie przez Niemcy suweren- 
ności i niepodległości Austrii 
oraz wyrzeczenie się przez 
Niemcy wszelkich roszczeń te­
rytorialnych i politycznych w 
stosunku do AustriL
Mocarstwa sojusznicze ośwlad 

czają, że zakazana jest politycz 
ne lub gospodarcze połączenie 
się Austrii z Niemcami. Austria 
w pełni uznaja swą odpowie­
dzialność w tej sprawie i nie po 
łączy się z Niemcami ani pod 
względem politycznym, ani pod 
względem gospodarczym. Au­
stria nie zawrze z Niemcami 
żadnego porozumienia mogące­
go przyczynić się bezpośred­
nio lub pośrednio do jej połą­
czenia z Niemcami. Nie dopuś­
ci ona do istnienia lub działa­
nia na swym terytorium organi 
zacjl mających na celu doprowa 
dzenie do połączenia Austrii z 
Niemcami 1 nie dopuści także 
do prowadzenia na swym obsza 
rre propagandy na rzecz połą­
czenia się z NiemcamL

Tekst traktatu państwowego dla Austrii
(Streszczenie)

Traktat stwierdza, że granice 
Austrii pozostają takimi, jaki­
mi były 1 stycznia 1938 roku.

Austria gwarantuje wszyst­
kim swym obywatelom równe 
prawa bez względu na rasę, płeć, 
język lub religię oraz zapewnia 
im wolność słowa, prasy, wyzna 
nia i poglądów politycznych.

Obywatele austriaccy należą 
cy do słoweńskiej i chorwac­
kiej mniejszości narodowej ko­
rzystają z równych praw z po­
zostałymi obywatelami austria 
ckimi. Mają oni prawo posia 
dania własnych organizacji i 
wydawania prasy we własnym 
języku oraz organizowania od 
p»Wiednie j ilości szkół podsta­
wowych i średnich ze słoweń­
skim i chorwackim Językiem 
wykładowym. Językami urzędo 
wymi w okręgach zamieszka­
łych przez Słoweńców 1 Chor­
watów są oprócz niemieckiego 
także języki słoweński i chor­
wacki.

Austria będzie miała rząd de 
mokratyczny, otworzony na pod 
stawie powszechnych, wolnych 
równych i tajnych wyborów.

Austria zobowiązuje się do­
prowadzić do końca rozpoczętą 
przez komisję sojuszniczą likwi 
dację partii i organizacji naro- 
dowo-socjalistycznych zarówno 
politycznych jak wojskowych 
i paramilitarnych. Dołoży ona 
wszelkich starań, aby wykorze­
nić z życia politycznego, gospo 
darczego i kulturalnego wszyst 
kie ślady hitleryzmu.

Austria zobowiązuje się tak­
że rozwiązać na swym teryto­
rium wszystkie organizacje fa­
szystowskie — polityczne, woj­
skowe i paramilitarne, jak rów 
nież inne organizacje prowadzą 
ce wroga działalność przeciwko 
któremuś z państw należących 
do ONZ lub działalność mającą 
na celu pozbawienie narodu 
austriackiego jego praw demo­
kratycznych.

Austria zobowiązuje się za­
chować w mocy uchwalone 
przez rząd 1 parlament austria 
cki po 1 maja 1945 roku i za­
twierdzone przez komisję soju­

szniczą ustawy mające na celu 
likwidację reżimu hitlerowskie 
go i przywrócenie ustroju de­
mokratycznego. Austria zobo­
wiązuje się także zachować w 
mocy ustawę z 3 kwietnia 1919 
roku zakazującą przywrócenia 
ustroju monarchistycznego i po 
wrotu na tron dynastii habsbur 
sklej.

Austria zobowiązuje się u- 
znać traktaty pokojowe zawar­
te przez mocarstwa sojusznicze 
z Włochami, Rumunią, Bułga­
rią, Węgrami i Finlandią oraz 
porozumienia lub układy, które 
zostały lub będą zawarte przez 
te mocarstwa w sprawie Niemiec 
i Japonii w celu przywrócenia 
pokoju.

Część II (postanowienia doty 
czące sił zbrojnych i lotnictwa 
wojskowego) przewiduje, te 
Austria nie będzie posiadać ani 
produkować broni atomowej i 
innej broni masowej zagłady, 
ani dokonywać żadnych doświa 
dczeń z tymi rodzajami broni. 
Nia będzie ona posiadać ani 
produkować gazów trujących, 
broni bakteriologicznej, poci­
sków zdalnie sterowanych ani 
dział o zasięgu ognia przekra­
czającym 30 km.

Mocarstwa sojusznicze zastrze 
gają sobie prawa dołączenia do 
tej listy innych rodzajów broni, 
które mogą być w przyszłości 
wynalezione.

Austria zwróci mocarstwom 
sojuszniczym cały poniemiecki 
sprzęt wojenny, oprócz sprzętu, 
który będzie użyty do uzbroje­
nia armii austriackiej. Spis ca­
łego poniemieckiego sprzętu wo 
lennego znajdującego się w 
Austrii będzie przedstawiony 
mocarstwom sojuszniczym w ter 
minie 6 miesięcy od wejścia w 
życie traktatu.

Austria zobowiązuje się w peł 
ni współpracować z mocarstwa 
mi sojuszniczymi w celu nie­
dopuszczenia do podjęcia przez 
Niemcy jakichkolwiek kroków 
zmierzających do odbudowy nie 
tnieckfch sił zbrojnych i poten­
cjału wojskowego poza ganica- 

mi Niemiec.

Postanowienia części II trakta 
tu pozostaną w mocy dopóki 
nie będą zmienione w całości 
lub w części w drodze porozu­
mienia między mocarstwami so 
juszniczymi a Austrią lub po u 
zyskaniu przez Austrię człon­
kostwa ONZ w drodze poro­
zumienia między Radą Bezpie­
czeństwa a Austrią.

Część III traktatu (wycofa­
nie wojsk sojuszniczych) prze­
widuje, że wojska mocarstw 
sojuszniczych i personel ko­
misji sojuszniczej opuszczą 
Austrię w terminie 90 dni od 
chwili wejścia w życie trakta­
tu i w miarę możności nie 
później niż 31 grudnia 1955 r.

Część IV traktatu dotyczy 
roszczeń wypływających z 
wojny.

Artykuł 21 stwierdza, że od 
Austrii nie będą żądane od­
szkodowania wynikające z ist­
nienia stanu wojny w Europie 
po 1 września 1939 roku.

Artykuł 22 reguluje szczegó­
łowo sprawę aktywów niemiec 
kich w Austrii, ustalając m. in. 
środki zapewnienia praw 
Związku Radzieckiego, w 
szczególności w dziedzinie 
przemysłu naftowego i żeglugi 
na Dunaju.

Artykuł 23 przewiduje, źe z 
chwilą wejścia w życie trak­
tatu mienie rządu austriackie­
go lub obywateli austriackich 
przebywających w Niemczech, 
w tym również mienie wywie­
zione przemocą z terytorium 
austriackiego do Niemiec po 
12 marca 1938 roku, zostanie 
zwrócone właścicielom. Posta­
nowienie to nie dotyczy mie­
nia zbrodniarzy wojennych lub 
osób ukaranych w ramach ak­
cji denazyfikacyjnej. W tych 
wypadkach mienie przekaza­
ne będzie do dyspozycji rzą­
du austriackiego, Jeżeli nie zo­
stało zablokowane lub skonfi­
skowane zgodnie z ustawami i 
zarźądzeniami obowiązującymi 

w Niemczech po 8 maja 1945 
roku.

Artykuł 24 głosi, że rząd au­
striacki w Imieniu własnym i 
swych obywateli zrzeka się 
wobec mocarstw sojuszniczych 
wszelkich roszczeń związa­
nych bezpośrednio z wojną w 
Europie po 1 września 1939 ro­
ku lub wypływających z za­
rządzeń wydanych po tym ter­
minie w związku z istnieniem 
stanu wojny w Europie.

Część V (własność, prawa 1 
interesy) reguluje w artyku­
le 25 sprawę własności Naro­
dów Zjednoczonych w Austrii.

Austria, o ile jeszcze tego 
nie uczyniła, przywróci wszyst 
kie słuszne prawa i in­
teresy państw należących do 
ONZ i obywateli tych pańrtw 
w tej postaci, w jakiej istnia­
ły w dniu rozpoczęcia przez 
Niemcy wojny z każdym z 
tych państw.

Artykuł 26 dotyczy zabezpie 
czenia własności, praw i inte­
resów mniejszości narodowych 
w Austrii.

W artykule 27 uregulowana 
jest sprawa mienia austriac­
kiego na terytorium mocarstw 
sojuszniczych, zaś w artykule 
28 — sprawa austriackich dłu­
gów państwowych.

Część VI (stosunki gospodar­
cze) przewiduje w artykule 29, 
że do czasu zawarcia układów 
handlowych między poszcze­
gólnymi członkami ONZ a Au­
strią rząd austriacki kierować 
się będzie w stosunkach z nimi 
ogólnymi zasadami największe 
go uprzywilejowania i niesto­
sowania dyskryminacji.

Część VII (rozstrzyganie spo 
rów) zajmuje się procedurą 
regulowania spornych zagad­
nień, jakie mogą wyniknąć 
przy realizowaniu postanowień 
artykułu o własności Narodów 
Zjednoczonych w Austrii ,

Część VIII (różne postano­
wienia gospodarcze) ustala w 
szczególności w artykule 31, 
źe żegluga na Dunaju powin­
na być wolna i otwarta dla 
obywateli, statków handlo­
wych 1 towarów wszystkich 
państw na zasadzie równości, 
jeśli chodzi o opłaty portowe 
i nawigacyjne oraz warunki 
żeglugi handlowej. Artykuł 32 
przewiduje udzielanie przez 
Austrię wszelkich możliwych 
ułatwień w tranzytowym ru­
chu kolejowym.

Część IX (postanowienia koń 
cowe) przewiduje m. in. w ar­
tykule 34, że w ciągu okresu 
najwyżej 18 miesięcy od dnia 
wejścia w życie traktatu, sze­
fowie przedstawicielstw dyplo 
matycznych czterech wielkich 
mocarstw w Wiedniu będą, 
działając w porozumieniu, re­
prezentować mocarstwa soj-isz 
nicze w stosunkach z rządem 
austriackim we wszystkich 
sprawach dotyczących interpre 
tacji postanowień traktatu. W 
myśl artykułu 37 do traktatu 
może przystąpić każde pań­
stwo, które było w stanie woj­
ny z Niemcami i w dniu 8 ma­
ja 1945 r. należało do ONZ, a 
nie jert sygnatariuszem trak­
tatu.

W myśl artykułu 38 traktat 
wejdzie w życie niezwłocznie 
po złożeniu dokumentów raty­
fikacyjnych przez ZSRR, Wici 
ką Brytanię, USA 1 Francję z 
jednej strony oraz Austrię z 
drugiej strony. Dokumenty ra­
tyfikacyjne złożone będą na 
przechowanie u rządu ZSRR.

Do traktatu dołączone są 
dwa aneksy. Pierwszy zawie­
ra listę broni i sprzętu wojen­
nego, o którym mowa w czę­
ści II traktatu, a drugi stwier­
dza, że postanowienia traktatu 
dotyczące aktywów niemiec­
kich w Austrii wykonywane 
będą zgodnie z zasadami usta­
lonymi w porozumieniu ra- 
dzfecko-austriackim z dnia 15 
kwietnia 1955 roku.

Pyrrusowe zwycięstwo

• LONDYN
Jak donosi agencja Reutera, 

na Cyprze trwają w dalezym 
ciągu demonstracje antybrytyj 
•kle. Kllkuaet studentów, wino 
•ząc okrzyki „Żądamy unii z 
Grecją", „Uwolnić aresztowa­
nych", usiłowało 17 bm. prze­
dostać się przez zasieki i dru­
tu kolczastego, którymi poli­
cja otoczyła gmaeh sądu w 
Paphos, gdzie toczy się proces 
«4 patriotów.

NOWV lORK
Departament stanu USA po­

dał do wiadomości, te 1* bm. 
został zawarty układ wojsko­
wy między Stanami ZJednoezo 
nymi a Kambodżą, W myśl te 
go układu Stany zjednoczone 
mają udzielić Kambodży „po­
mocy wojskowej".
fł NOWV 1ORK

It tysięcy robotników zakła­
dów samochodowych Chryslera 
proklamowało strajk na znak 
protestu przeciwko zwolnieniu 
< towarzyszy.

HAGA
is bm. rybacy z Scheyenin- 

C<n oraz Vlaardin(cn zastral- 
kowalt dla poparcia żądania 
podwyżki plac 1 poprawy wa­
runków pracy.



U źródeł sukcesów 
gospodarstwa Pieńkowo
BIAŁE strumienie mleka 

tryskają do wiadra, pie­
niąc się i burząc. Stop­

niowo jednak siła ich słabnie. 
Wreszcie ostatnie krople mle­
ka. Dojarka Erika Grot nie 
przerywa udoju. Jeszcze kilka 
ruchów ręki. Przecież w ostat­
nich kroplach zawarty jest naj 
wyższy procent tłuszczu. Po 
wydojeniu Erika nie przecho­
dzi do następnej krowy. Zano­
si mleko do specjalnego po­
mieszczenia, gdzie mierzy ilość 
udoju dziennego 1 zapisuje ją 
w swej książce, w rubrvce 
przeznaczonej dla danej kro­
wy.

Już od 4 lat brygada oboro­
wa gospodarstwa Pieńkowo u- 
stala dla każdej krowy roczne 
i okresowe plany wydajności 
mleka. Prowadząc zaś dokład­
ną ewidencję udoju orientuje 
się doskonale, gdzie następuje 
zwyżka, a gdzie spadek mlecz­
ności i stosownie do tego mo­
że odpowiednio zestawiać 1 da­
wkować paszę oraz przedsię­
wziąć inne kroki, zmierzające 
do zahamowania ewentualnego 
spadku udoju. Indywidualne za 
pisy umożliwiają również real­
ne opracowanie następnych pla 
nów rocznych.

W oborze na ścianie wisi 5 
tablic. Na nich miesięczne i 
roczne plany udoju krów przy­
dzielonych poszczególnym do- 
j arkom. Pionowo wpisano nu­
mery krów, poziomo — miesią­
ce. Każda rubryka jest podwój 
na. Na tablicy wpisuje się za­
równo plan jak 1 jego wykona­
nie. Oto np. tablica Eriki. Wy­
nika z niej, że w ciągu roku 
winna ona wydoić od 15 krów 
— 55 571 litrów mleka. Wynika 
z niej również, że w lutym za­
miast zaplanowanych 3 690 1 
udoiła 3 939 litrów.

Krowy są czyste, w dobrej 
kondycji. W ogóle czystość pa­
nuje na każdym kroku. Prawie 
wszystkie krowy pochodzą z 
własnego wychowu. Nad każdą 
wisi tabliczka.

— Każda z dojarek — opo­
wiada Erika Grot — od dawna 
ma przydzieloną na stałe do ob 
sługi pewną ilość krów doj­
nych. Ja np obsługuję krowy z 
dwóch rzędów. Wynagrodzenie 
otrzymuję w zależności od u- 
zyskanych w danym miesiącu 
wyników. Na wynagrodzenie 
składa się: płaca za każdą ob­
sługiwaną krowę, za każdy litr 
udojonego mleka, za każdą po­
krytą buhajem krowę, za zdro­
wo urodzonego i odchowanego 
do 10 dni cielaka Itp. Ponadto 
przysługuje nam premia za każ 
dy litr wydojonego mleka por 
nad miesięczny plan oraz pre­
mia roczna. To Jest słusznv spo 
sób wynagradzania.

Nic też dziwnego, że dojarki 
dbają należycie o powierzone 
im krowy. Przestrzegają one Tę 
gulamego karmienia i czysto­
ści, troszczą się o uzyskanie 
licznego i zdrowego przychów­
ku. Bo od tego pośrednio uza­
leżnione jest wynagrodzenie. 
Np. Erika Grot zarobiła w mar 
cu 1 396 zł, a Luiza Miller już 
nieco mniej — 1 130 zł.

Jeszcze jeden wełny szczegół. 
Erika Grot pracuje w bryga­
dzie oborowej już od 4 lat, a 
brygadzistka Erika Papenfus 
od 10 lat. A więc od wielu lat 
brygada pracuje w niezmienio­
nym składzie. Jedynie w tym 
roku doszła do brygady nowa 
dojarka, ale tylko ze względu 
na zwiększenie stanu pogło­
wia.

Zajrzyjmy jeszcze do sąsied­
nich chlewni. Tworzą one zam­
knięty cykl produkcyjny. W go 
spodarstwie jest chlewnia ma- 

j clerzysta, warchlakamia 1 tu- 
czarnia. We wszystkich pomie- 

: szczeniach panuje również ide­
alny porządek 1 czystość, na 
każdym kroku widać dobrą or­
ganizację pracy.

Oto chlewmistrzyni Emma 
Albrecht czyści dokładnie bal­
konik dla prosiąt Balkoniki ta 
kie znajdują się w każdym koj 
cu na wysokości około 120 cm 
od posadzki. Prosięta w bardzo 
krótkim czasie po urodzeniu za 
czynają się wdrapywać na 
balkoniki po płaskiej, zabezpie 
czonej z obu stron drabinie. 
Znajdują tam w korytku pa­
lony jęczmień, śrutowany o- 
wies, węgiel i inne składniki 
mineralne.

Emma Albrecht pracuje w 
chlewni 5 lat, a najmłodszy 
członek brygady — 3 lata. Każ 
dy chlewmistrz wraz z pomoc­
nikiem ma przydzielone na sta 
łe do obsługi 28 lub 29 macior. 
Jego wynagrodzenie Jest rów­
nież uzależnione od wyników 
jego pracy, wyrażającej się pro 
duktywnością obsługiwanego 
inwentarza. A więc blerze się 
pod uwagę ilość wyhodowa­
nych prosiąt, ich przyrost na 
wadze itp. Wszyscy członkowie 
brygady pracują według do­
kładnie ustalonego regulaminu 
i rozkładu dnia, nad przestrze­
ganiem którego czuwa doświad 
czony brygadzista Bisseit. Bry­
gada przejęła protokólarnie 
cały inwentarz, zabudowania, 
potrzebne narzędzia i sprzęt, 

za które jest w pełni odpowie 
dzialna.

A wyniki produkcyjne? Go­
spodarstwo Pieńkowo ma po­
ważne osiągnięcia w rozwoju 
i zwiększeniu produktywności 
zwierząt. Wystarczy powie 
dzleć, że w ub. roku gospodar­
stwo odhodowało 484 prosięta 
ponad plan, z poważną nad­
wyżką wykonało roczne plany 
odhodowań cieląt i jagniąt, do­
stawy tuczników i bekonów. W 
bieżącym roku wykonawstwo 
planów przebiega również ryt­
micznie, a plan dostawy mleka 
do 30 kwietnia wykonano w 
104,4 proc. Podstawowym źró­
dłem tych sukcesów jest zabez 
pieczenie odpowiedniej bazy 
paszowej, a przede wszystkim 

od dawna wprowadzony bry­
gadowy system pracy. Umoż­
liwia on bowiem szeroki, wła­
ściwy rozwój współzawodnic­
twa.

Gospodarstwo nie jest wyjąt 
kiem w zespole PGR Pieńko­
wo. W każdym gospodarstwie 
tego zespołu wprowadzono od 
4 lat stałe brygady hodowla­
ne i dlatego też każde gospo­
darstwo wykazuje poważne o- 
siągnięcia w produkcji zwie­
rzęcej. Np. brygady chlewni w 
Postominie i Palcewicach od- 
hodowały w roku 1954 od każ­
dej maciory po 15 i 16 pro­
siąt. a średnia odhodowań w 
skali całego zespołu wynosiła 
14 sztuk.

Ze 100 ha użytków rolnych 
zespół dostarczył państwu śre­
dnio po 25 tysięcy litrów mle­
ka i ” o żywce wieprzowego, 
a więc dwu i trzykrotnie wię­
cej aniżeli wynosi przeciętna 
dostaw PGR z całego woje­
wództwa. Podobne są osiągnię­
cia i na innych odcinkach pro 
dukeji zwierzęcej.

I w innych gospodarstwach 
naszego województwa istnieją 
w zasadzie brygady hodowla­
ne. W wielu jednak wypad­
kach, niestety, tylko na papie­
rze. Nie wszędzie np. robotnicy 
zatrudnieni w hodowli mają 
przydzieloną na staU określo­
ną grupę inwentarza. Zdarzają 
się też wypadki, że ogólny za­
robek rzekomej brygady jest 
równo dzielony na wszystkich 
jej członków.

Bywa i tak, że ludzie obsłu- 
rują inwentarz dorywczo, a do 
hodowli przeznacza się najgor­
szych robotników.

Przykład PGR Pieńkowo 
wskazuje zatem, że tylko zor­
ganizowanie stałych brygad ho 
dowlanych może zapewnić nie­
ustanny wzrost hodowli i pod­
niesienie jej produktywności, 
rnoże zapewnić robotnikom 
możliwości większego zarobku. 
I o tym nie należy zapominać.

MARIAN REBELKA

WŚRÓD chronionych przez państwo 
ludowe praw i interesów obywa­
teli, szczególne miejsce zajmują 

prawa kobiet-matek. Nasze prawo bierze 
w ochronę kobietę ciężarną, zapewniając 
jej płatny urlop przed 1 po porodzie, nie 
zezwala na zwolnienie jej z pracy w okre 
sie ciąży; państwo ludowe w trosce o ko- 
bietę-matkę i jej dziecko rozbudowuje sieć 
żłobków, przedszkoli, izb porodowych za­
równo w mieście jak i na wsi, itd.

Nasze powojenne ustawodawstwo, doty­
czące stosunków rodzinnych (w szczegól­
ności Kodeks Rodzinny), zrównało rów­
nież pod względem prawnym dzieci uro­
dzone poza małżeństwem z dziećmi uro­
dzonymi w małżeństwie oraz znacznie u- 
łatwiło kobietom-matkom dochodzenie 
roszczeń alimentacyjnych w imieniu u- 
prawnlonych dzieci.

Duże znaczenie ma dochodzenie rosz­
czeń alimentacyjnych. Sądy udzielają tu 
kobiecie-matce daleko idącej pomocy. W 
wypadku np., gdy matka nie zna miejsca 
zamieszkania ojca, który zobowiązany jest 
płacić jej alimenty, sądy, a także komorni­
cy, wszczynają stosowne dochodzenie w 
celu ustalenia jego adresu. Sąd obowiązany 
jest po wydaniu orzeczenia przesłać z u- 
rzędu osobie zobowiązanej do alimentacji 
tytuł egzekucyjny, komornicy sądu zaś 
powinni czuwać jak te zobowiązania są 
realizowane.

Same przepisy sprawy tej jednak całko­
wicie nie rozwiązują. Codziennie nanły- 
wają słuszne skargi ze strony kobiet-ma­
tek, które mimo posiadania tytułu egzeku­
cyjnego nie otrzymują alimentów. Skargi 
te stanowią znaczną część skarg otrzymy­
wanych przez instytucje centralne, redak 
cje czasopism, w szczególności zaś przez 
Ministerstwo Sprawiedliwości oraz klerów 
nictwa sądów wojewódzkich 1 powiato­
wych.

Częste wypadki uchylania się od allmen 
tacji zdarzają się nie tylko ■wskutek nic- 
społecznej postawy niektórych nieuczci­
wych, złych ojców. Niemałą winę ponoszą 
tu także kierownicy 1 główml księgowi in­
stytucji i zakładów pracy, w których zo­
bowiązani do alimentacji pracują.

Podajmy parę przykładów. Ob. E. N., za 
trudniony w Spółdzielni Inwalidów w Ko­
szalinie, w myśl orzeczenia sądu obowią­
zany jest płacić miesięczne raty alimen­
tacyjne na utrzymanie swego syna Adama

Krynica w pięknej szacie

Kryn’ea — perta uzdrowisk polskich, gdzie corocznie wypoczywają i leczą się tysiące ludzi 
procy, poddana w kwietnu gruntownej „kuracji" (kapitalne i bielące remonty) — obecnie w nowej 
pięknej szacie rozpoczyna sezon wiosenno-letni.

Na zdjęciu: fragment Krynicy od strony tzw. deptaka.

0 przemianach decydują ludzie
Ostatnio ukazało się w prasie 

wle'e artykuiów I notatek, w któ­
rych krytykowano Słupskie Fabry­
ki Mebli za brckoróbstwo I słabą 
organizację pracy. Było w nich 
wiele słuszności: szkoda jednak, 
że równocześnie mało stosunkowo 
pisze się I mówi o tych, którzy 
swą rzetelną pracą zasłużyli na 
uznanie.

Okres ostatnich pięciu miesięcy 
był okresem walki o przekreślenie 
tego, co było złe w naszej pracy. 
Głównym źródłem trudności 
był brak odpowiedzialnego kie­
rownictwa. Zamiast kierować łudź 
mi — dyrygowało się nimi, zamiast 
wychowywać załogę zbywało 
się ją pięknymi słówkami I czczy­
mi ob etnicomi, źe będzie lepiej. 
Ponadto nie kontrolowano podję- 
tych zobowiązań, w rezultacie 
czego, szybko o nich zapominano.

Był to błąd zasadniczy. Widząc 
taką postawę kierownictwa zało­
ga popadła w samouspokojenle. 
Niemniej jednak byli i są w za­
kładzie kierownicy, którzy starali 
się zlikwidować zło. Niestety, nie 

na ręce matki ob. K. N. Mimo, że komor­
nik sądu powiatowego zajął pobory ob. 
E. N. i Spółdzielnia Inwalidów obowiąza­
na jest co miesiąc potrącać z nich raty 
alimentacyjne oraz przekazywać ob. K. N., 
nie uczyniła jeszcze tego ani razu. W myśl 
przepisów prawnych, kierownik zakładu 
lub główny księgowy, którzy lekceważą 
zajęcie komornika i nie potrącają rat z 
poborów zobowiązanego do alimentacji, 
mogą być karani grzywnami pieniężnymi, 
względnie ponosić odpowiedzialność kar­
ną za niedopełnienie swych obowiązków. 
W tym konkretnym wypadku, na żądanie 
ob. K. N. sąd rozpatrzy, kto ponosi winę 
za lekceważenie orzeczeń sądu w Spół­
dzielni Inwalidów 1 winni niewątpliwie po 
niosą konsekwencje.

Spółdzielnia Inwalidów, niestety, to wy­
padek nieodosobniony.

Sprawa alimentacji ma ważny aspekt 
społeczny, nie wolno jej lekceważyć. Pró­
by uchylania się od obowiązków alimenta­
cji niektórych nieuczciwych ojców powin­
ny być zdecydowanie piętnowane nie tyl­
ko przez organa powołane do prawidłowej 
egzekucji roszczeń alimentacyjnych tj. ko 
mornika i sądu, nie tylko przez kierowni­
ków zakładów pracy, ale także i organiza­
cje społeczne, rady zakładowe, a także 1 
organizacje partyjne. A jakże często spo­
tykamy się z niesłusznym lekceważeniem 
tej sprawy właśnie ze strony organizacji 
związkowych 1 partyjnych.

Sądy powiatowe 1 sądy wojewódzkie nie 
będą tolerowały prób nieuczciwych ojców, 
którzy usiłują uchylać się od płacenia rosz 
czeń alimentacyjnych, nie będą również 
tolerowały niedbalstwa względnie kumo­
terstwa kierowników instytucji, którzy mi 
mo poleceń komornika nie potrącają zobo 
wiązanym miesięcznych rat. Sądy wyko­
rzystywać będą w całej pełni swe upraw­
nienia w tej dziedzinie, aż do stosowania 
w stosunku do złośliwie uchylających się 
od alimentacji kary więzienia. Musimy je­
dnak pamiętać, że decydujące znaczenie 
będzie miała tu przede wszystkim praca 
naszych organizacji związkowych i partyj 
nych w instytucjach i zakładach pracy, 
ich troska o oblicze moralne każdego pra­
cownika.

JAN TUPKO
prezes Sądu Wojewódzkiego

w Koszalinie

dawali rady. Do tak'ch zalicza 
się*  tow. Włastowski z oddziału 
nr 1, który wraz ze swą bojową 
załogą wykonywał systematycznie 
plany produkcyjne, ob. Czyniennik, 
bezpartyjny majster, który zawsze 
dbał o dobro zakładu I na po 
wierzonym mu odc:n<u pracy za­
skarbił sobie zaufanie zarówno 
załogi jak I dyrekcji.

Należy również wspomnieć o 
byłym kerowniku oddziału nr 2 
tow. Lewandowskim, mającym teź 
spore osiągnięta, o majstrze 
Pozorskim z oddziału pras i tow. 
Os:ńskim, wysuń ętyin na majstra, 
który jednak choć zrobł sporo 
dla zakładu, przestał wierzyć 
ostatnio w to, źe i w naszym za­
kładzie będzie coraz lepiej.
. Nie można również pominąć 
osiągnięć tow. Ulatowskiego, ma] 
stra montażu w oddziale 3-cim, 
który postawiony na trudnym od­
cinku produkcji, borykając się z 
brakiem wykwalifikowanych sił ro 
boczych, podołał jednak zada- 
niom.Oddanych i ofiarnych maj­
strów mamy wielu. Należy do 

nich I młodzieżowy majster od*  
działu skrzyń tapczanów, tow. 
Jastrząb i inne brygady ZMP-ow*  
skie, jak np. brygada barierek do 
tapczanów I brygady pracujące 
przy montowaniu szaf.

Dzięki pracy wychowawcze] 
kota ZMP, tow. Piotr Migała, zna 
ny i piętnowany przez wszystkich 
awanturnik, zmień ł obecnie swe 
postępowanie I stał się przodu­
jącym robotnikiem. Nie schodzi 
on z miejsca pracy tak długo, 
dopóki nie wykona dziennych 
zadań planowych.

Byli jednak I tacy, którzy się 
załamali J odeszli z zakładu, 
gdyż nie wierzyli w siły I zdolno­
ści kolektywu. Do tak!ch należą 
ob. Hanczyk. majster działu kle*  
jorni I tow. Nieciejewski, który 
odmówił przyjęcia stanowiska 
majstra, mimo iż wykazał, że 
mógłby śmiało tej pracy podo­
łać.

A przecież dzięki kolektywne] 
pracy kierownetwa. organizacji 
partyjnej, rady zakładowej i za*  
łogi możemy dziś zameldować, 
że Słupskie Fabryki Mebli wykoś 
noty plan I kwartału br. w 102,6 
proc., a marcowy plan produkcji 
w ponad 106 proc. Jak do tego 
doszło? Otóż pracownicy admini­
stracji znaleźli wspólny język z 
aktywem politycznym I rozpoczęlł 
wspólną, dobrze postawioną pras 
cę organizatorską. Właśnie dzięs 
ki temu nastąpił wreszcie tak dłus 
go oczekiwany u nas przełom.

Są jeszcze braki I niedociągnlę 
cia, są jeszcze zgrzyty: nie są 
one jednak tak rażące i tak groź*  
ne jak przedtem. Do przełomu, 
który się u nas dokonał, poważn'e 
przyczyniło się III Plenum KC 
PZPR. Przyswajając sobie wskaza 
nla Plenum organizacja partyjna 
zaczęła skuteczniej mobilizować 
grupy partyjne, związkowe I mło­
dzieżowe do lepszej 1 wydajniej­
szej pracy.

Chociaż grupy partyjne zrobły 
już wiele, to jednak nie usunęty 
jeszcze zupełnie starych błędów, 
do których należy chaołyczność 
I brak kolegialności w robocie. 
Dzięki pracy polityczne] załoga 
zrozumiała, że jej pierwszym I za­
sadniczym zadaniem jest wyko­
nywanie zadań planowych. Moż­
na śmiało powledz eć, źe obec­
nie nie tylko jednostki myślą o 
wykonywaniu planów, ale cała 
załoga.

Wybory do grup partyjnych I 
do oddziałowych orgon zacjl par­
tyjnych, śmiała krytyka 1 wstydli­
wa jeszcze, ale już rozwijająca 
się samokrytyka, dokonały prze­
łomu: sprawiły, że fabryka na­
sza nie jest tą fabryką sprzed 
sześciu miesięcy, lecz jest to jak 
gdyby nowy zakład, w którym 
pracują nowi ludzie.

Wiele zmieniło się na lepsze 
także i w Domu Młodego Robot­
nika. Młodz eż. która do niedaw­
na pozwalała sobie na różne wy­
bryki. praeule teraz bardzo ofiar*  
n e. W DMR powstał nawet ze*  
spół orkiestry dęte], który już dość 
dobrze gra. Nie brakuje w nim 
młodych przodujących robotni, 
ków, którzy po zakończeniu pracy 
chetn e uczestniczą w próbach.

Tak więc zesoołowy wysiłek 
sprawił, że w Słupskach Fabry­
kach Mebli dokonał się prawdzi­
wy przełom.

(ZBYCH) 
korespondent „Głosu"

W sprawie ważnej a często przemilczanej

Z leki satyry

Poczucie 
humoru

— Zaległości nie macie 
ładnych — mówił ob. Bąbe­
lek — wasze zadanie pole­
gać będzie na wypisaniu jed 
nogo lub dwóch zapotrzebo 
wali na materiały. Zapotrze­
bowanie to, jak wam już mó 
wiłem, nalety przesłać do 
Centrali. Obliczenia są bar 
dzo proste: na przykład za­
potrzebowanie miesięczne na 
karton obliczacie w ten spo 
sób, te blerzecie zutycie mie 
slęczne, doda/ecle 20 pro­
cent na wszelki wypadek, 
15 procent zapasu, 3 procent 
na zniszczenie przy transpor 
cle i potem mnotycle to 
wszystko przez 2 lub 3. To 
ostatnie potrzebne jest po 
to, teby Centrala miała z cze 
go skreślać.

Ob. Bąbelek pełnił odpo­
wiedzialne funkcje Izw. „za 
opctrzenlowen" w Okręgo­
wym Biurze Projektów Kon­
strukcji Nietrwałych, a jegi 
rozmówca, ob. Poddębskl, 
był młodym, niedawno przy­
jętym pracownikiem I miał 
go zastępować w czasie 
urlopu.

Pomny wskazówek mis- 
trra, młody Poddebski zabrał 
się raźno do roboty. Po ob­
liczeniu zapotrzebowania na 
noszczeoólne artykuły pom 
noty! dia pewnoicl wszyst­
ko przez 3 / wysłał do Cen­
trali.

Na szczęście Bąbelek wró 
ctł lut do nracy. gdy zamó­
wienie nadeszło.

Zamówione towary wypeł 
niły dwa pociągi towarowe.

— Co z tym zroblfł — 
martwił sle Poddębskl. — 
Mote odesłać z powrotem! 
Nie mamy przeclet pomiesz­
czenia na tyle materiałów.

— Odesłać!— oburzył się 
Bąbelek. — Nigdy! Wszyst­
ko się przyda. Nie teraz, to 
rą dwa lata. A miejsce w 
magazynie się znaldzle. Trze 
ba tylko wyrzucić na fmlet 
nlk te kilka wagonów baie- 
rvlek kieszonkowych, które 
fetą fuł trzy lata I są do ni 
czego.

STEFAN NOWINA



Kronika partyjna
Odczyt lektora

KC PZPR
Wojewódzki OSrodek szkole 

nla Partyjnego zawiadamia, 
te w ramach cyklu odczytów 
z materializmu dialektycznego 
odbędzie się w dniu 20 bm. o 
godz. u w nowym lokalu Woj. 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
przy nl. Zwycięstwa 30 (gmach 
KM PZPR) odczyt lektora KC 
na temat:
„KATEGORIE DIALEKTYKI 

MATERIALISTYCZNEJ 
(ISTOTA I ZJAWISKO, 

FORMA I TRESC, 
KONIECZNOŚĆ I PRZYPA­
DEK, KONIECZNOŚĆ 1 WOL­
NOŚĆ, MOŻLIWOŚĆ I RZE­

CZYWISTOŚĆ)"
Na odczyt winni przybyć 

kierownicy 1 słuchacze grup 
samokształcenia, słuchacze I ro 
ku WUM-L, wykładowcy 1 siu 
chacze szkolenia partyjnego 
wszystkich form 1 sekretarze 
podstawowych organizacji par 
tylnych.

• • •
Wojewódzki Ośrodek Szkole­

nia Partyjnego KW podajc do 
wiadomości, te biblioteka Wo­
jewódzkiego Ośrodka Szkole­
nia Partyjnego w Koszalinie 
przy ul. Zwycięstwa 39 — czyn 
na jest:

we wtorki 1 czwartki od 
godz. 8.00 do 20.00,

w soboty od godz. 8.00 do 
zi.oo,

w pozostałe dni za wyjąt­
kiem niedziel od godz. 8.00 do 
11.00.

Przełom w pracy 
koszalińskiej Ekspozytury PKS

Wiele mówiono już na temat 
złej pracy Koszalińskiej Eks­
pozytury PKS. Dyrekcja jej 
przeanalizowała swoje postę­
powanie i zobowiązała się u- 
sprawnić styl swej pracy. Od 
tego czasu minęły blisko trzy 
miesiące.

W ostatnich dniach odwie­
dziliśmy Koszalińską Ekspozy­
turę PKS w celu przekonania 
się, jak dalece zrealizowała 
swe zamierzenia. Dzięki wła­
ściwej organizacji pracy u- 
sprawniono działalność war­
sztatów naprawczych, wprowa 
dzając osobową odpowiedzial­
ność brygad remontowych. Do 
prowadzono pracę warsztatów 
już tak daleko, że robią one 
główne remonty silników. W 
sumie pozwoliło to w ciągu 
trzech miesięcy zwiększyć ta­
bor samochodowy z 6 na 17 
jednostek. Wpłynęło to rów­
nic; w duże) mierze na regu­
larność ruchu, a tym samym 
na planowe wykonywanie za­
dań przez Ekspozyturę.

Wydano ostrą walkę wszel­
kim nadużyciom, jakie miały 
miejsce w poprzednich okre­
sach, oraz zatroszczono się o

Na ekranach naszych kin

W ubiegłym tygodniu na 
ekrany naszych kin wszedł no- 
wy film produkcji polskiej pt. 
„Godziny nadziei". Scenariusz 
Jeny Pominnowski, reżyseria
— Jan Rybkowski. Zdjęcia — 
Władysław Forbert. Muzyka — 
Andrzej Markowski. Kierownik 
produkcji — Zygmunt Szyndler.

W rolach głównych:
Komendant szpitala — Zbi­

gniew Józefowicz, dr Anna — 
Krystyna Kamieńska, porucz­
nik — Stanisław Mikulski. Sio­
stra Margiel — Jadwiga Choj­
nacka. Szczeżuja-fryzjer — 
Bronisław Pawlik. Aktorka — 
Zofia Mrozowska. Pietia—lot­
nik — Bohdan Ejrnont. Von Lyz
— Stefan Rydel. Pulko<vn:k SS 
Nogal — Stanisław Milski. Mjr. 
Wojnicz — Jerzy Kaliszewski. 
Oficer amerykański - Leon 
Niemczyk. Oficer sztabowy — 
Janusz Jaroń. Scharfiihrer 
Schoppeck - Jeny Kawka. Ku­
rak — Kazimierz Szubert. Ry­
bak - Eugeniusz Solarski.

Na zdjęciu Zbigniew Józe­
fowicz i Krystyna Kamieńska 
w scenie z filmu.

Ostatni raz w Koszalinie 

„Lekkomyślna siostra" 
i

„Żołnierz i bohater"
Ciesząca się powodzeniem korne 

dla Perzyńskiego pt. „Lekkomyśl­
na siostra** będzie grana w Kosza­
linie ostatni raz w piątek tj. 28 
maja o godz. 20 w sali WDK.

Świetna komedia Bernarda 8ha- 
wa pt. „2olnlerz 1 bohater** przed 
zejściem z repertuaru ostatni raz 
będzie grana w sobotę tj. 81 bm, 
o godz. 20 w sali WDK.

W ciągu bieżącego roku na 
terenie naszego województwa 
wzrosły poważnie obroty na 
książeczkach Powszechnej Ka­
sy Oszczędności. Jeśli np. w 
ub. roku akumulacja pienię­
dzy w PKO wyniosła 3 867 
tysięcy złotych, a obroty o- 
szczędnościowe, czyli tzw. do- 
pisy — 26 896 tys. zł, to tylko 
w I kwartale br. mieszkańcy 
Ziemi Koszalińskiej złożyli na 
PKO 1 629 tys. zł, a dopisy' 
wyniosły w tym okresie 8 054 
tys. zł. Dla porównania warto 
przypomnieć, iż w tym samym 
okresie ub. roku dopisy wy­
rażały się liczbą 5 277 tysięcy 
złotych.

Te liczby świadczą wymow­
nie jak bardzo zyskała na po­
pularności książeczka oszczęd­
ności PKO. Mówią one rów­
nież o tym, że społeczeństwo 
naszego województwa coraz 
lepiej rozumie korzyści, ja­
kie przynosi oszczędzanie w 
PKO, docenia też korzyści 
płynące stąd dla państwa, dla 
naszej socjalistycznej gospo­
darki. A nie bez racji prze­
cież mówi się, że ten. kto po­
trafi dobrze i oszczędnie go­
spodarować u siebie w domu, 
staje się także dobrym gospo 
darzem wspólnej własności w 
fabryce, w PGR, w przedsię­
biorstwie.

Oczywiście, postęp w upo­
wszechnieniu PKO nie przy-

Ogłaszamy konkurs na temat: 
2>Czy znasz twórczość A. Mickiewicza?«

WARUNKI KONKURSU:

Konkurs Mickiewiczowski 
trwa od 15 do 29 bm.

Uczestnicy konkursu wy­
pełniają „tytuł**, oddając ku­
pon bibliotekarce wypożyczal­
ni WDK w terminie do dnia 
29 bm.

Za najlepsze odpowiedz' ko­
misja konkursowa przyzna na 
grody książkowe.

szedł sam. I jeśli można dziś 
powiedzieć, że liczba posiada­
czy książeczek rośnie w szyb­
kim tempie, że ludzie uczą się 
oszczędzać, to trzeba przy tym 
pamiętać, że dużą zasługę ma 
ią w tym placówki PKO, urzę 
dy pocztowe, Gminne Kasy 
Spółdzielcze oraz ich odnośni 
pracownicy.

Na terenie województwa 
pracuje 9 ajencji PKO. Spo­
śród nich wyróżnia się ajen­
cja przy Prezydium Woj. RN 
w Koszalinie oraz ajencja 
przy słupskim POM-ie. Coraz 
lepiej pracuje także placówka 
przy usteckim „Korabiu".

Spośród Szkolnych Kas O- 
szczędności najlepiej pracuje 
SKO przy szkole podstawo­
wej w Czarnym (pow. Szczeci 
nek). Uczniowie tej szkoły ze 
brali już ponad 16 tys. zł. 
Dzięki dobrej pracy wysunęli 
się oni na jedno z czołowych 
miejsc w skali krajowej.

Jeśli chodzi o GKS, to na 
pierwszym miejscu trzeba po­
stawić placówkę w Bytowie, 
legitymującą się 161-procen- 
towym wykonaniem planu do 
pisów w I kwartale br. Za 
systematyczną pracę słowa u- 
znania należą się również pra 
cownikom GKS w Drawsku. 
Drawska GKS zrealizowała 
plan kwartalny w 154 proc. 
Dobrze pracują też placówki 
w Lipce. Połczynle-Zdroju 1 
Czaplinku.

Szczególnie poważna rola w 
upowszechnianiu PKO przypa 
da urzędom pocztowym. Przez 
urzędy bowiem codziennie 
przewijają się dziesiątki, a w 
większych miastach nawet ty­
siące ludzi. O ile pracownicy 
placówek pocztowych intere­
sują się sprawami oszczędza­
nia w PKO. szybko osiągał ą 
dobre wyniki. Dowiódł tego 
Powiatowy Zarząd Łączności 
w Koszalinie osiągając w 
I kwartale 200 tys. zł akumu­
lacji i milion złotych w obro­
cie oszczędnościami.

Podsumowując wyniki T-go 
kwartału br. Oddział Woje­
wódzki PKO w Koszalinie wy 
różnił także urzędy: Borkowo 
w pow. człuchowskim, Trze­
bielino w miasteckim oraz Ma 
lechowo, Ostrowiec 1 Polanów 
w sławneńskim.

Ale nie wszystkie urzędy 
pracują dobrze. Od naszych 
czytelników 1 korespondentów 
otrzymujemy sygnały mówią­
ce, iż pracownicy niektórych 
placówek pocztowych nie zna­
ją jeszcze instrukcji dotyczą­
cej książeczek PKO. Zanoto­
waliśmy fakty odmawiania wy 
stawienia książeczki itp.

Trudności napotykane w nie 
których placówkach PKO przy 
załatwianiu formalności znie­
chęcają interesantów. O tym 
powinni pamiętać pracownicy 
łączności.

Ir

PRACOWNICY POSZUKIWANI
SPRZEDAWCÓW PERONOWYCH (obnośnych) na sta­

cjach: Słupsk, Koszalin, Białogard poszukują Kolejowe Za­
kłady Gastronomiczne. Wynagrodzenie do omówienia na 
miejscu. Zgłaszać się do KZG w Słupsku, Wojska Polskie­
go nr 1 — Sekcja Personalna. (K-206-0)

MURARZY, CIEŚLI, BETONIARZY, PARKIECIARZY, 
LASTRIKARZY oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa­
nych zatrudni od zaraz Zjednoczenie Budownictwa Miej­
skiego, Odcinek Budowlany Nr 5 w Koszalinie. Płaca akor­
dowa według stawek obowiązujących w budownictwie. 
Kwatery robotnicze oraz stołówka zapewnione. (K-187-0)

Pokrótce...
Kierownictwo zespołu PGR 

Czaplinek oraz MO winny ukró 
cii wybryki kłusownika Cho- 
cimca, który mimo zakazu 
przepisów, łowi ryby na tzw. 
„oici". Proceder ten uprawia 
on w nocy, wabiąc ryby na 
Światło.

(K) 
...

Przy ulicy Armii Czerwonej 
w Koszalinie znajduje się pięk 
ny skwer. Mieszkańcy chętnie 
posiedzieliby w tym miłym za­
kątku, gdyby nie... brak ławek.

Te, które się tam znajdują są 
połamane i nie nadają się do 
użytku,

'Andrzej Kłoezowski 
czytelnik „Głosu"

Co, 
gdzie, kiedy?
Kina

KOSZALIN — „Nowa Hwta** 
— „Godziny nadziel**.

ROKOSSOWO — „Donteeey 
górnicy**.

SŁUPSK — „Polonia" — 
„Okrutne morze**.

SŁUPSK— „1 Map* — „Dwa 
hektary ziemi**.

BIAŁOGARD — „Tajemnica 
krwi**.

SZCZECINEK — „Młodzień­
cze lata**.

WALCZ — „Rezerwowy 
gracz**.

USTKA — „Bieliński".
SŁAWNO — „Wzburzyło Mą 

morze** I seria.
DARŁOWO — „Alarm w eyr 

ku**.
KOŁOBRZEG — „Zdobycie 

góry**.
BYTÓW — „W stepach U- 

kralny**.
MIASTKO — „Zaporożce za 

Dunajem**.
CZŁUCHÓW — „Wyjęci spod 

prawa".
ZŁOTOW — „Tajemniczy 

wrak**.
JASTROWIE — „Świadec­

two dojrzałości".
ŚWIDWIN — „Wesołe gwia­

zdy", — Kochana, przyjmij mnie, kwiatki 1 mój posag:

CENTRALA ODZIEŻOWA — BIURO WOJEWÓDZKIE 
W SŁUPSKU 

p o I e e *
DOWOLNE ILOŚCI BIELIZNY POŚCIELOWEJ, JAK: 
PRZEŚCIERADŁA

KOPERTY NA KOŁDRY 
POSZEWKI NA PODUSZKI 

POSZWY NA PIERZYNY 
oraz FARTUCHY OCHRONNE — BIAŁE

Towary te można nabywać w Centrali Odzieżowej 
w Słupsku. Koszalinie i Szczecinki!. (K-203-0)

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

MAREK Marta zgubiła kwit ko­
misowy Nr io«o z dn. 1. IV. M r.

Gp-143

TWORZYDŁO Ignacy a. Micha­
ła ur. Ił. 7. 1927 r. zgubił kartę ry- 
backą-kutrową Nr 005287 wydaną 
przez Koszaliński Urząd Morski z 
siedzibą w Słupsku. Gp-141-1

BINGER Łucja Kołobrzeg, Mał­
gorzaty Fornalskiej 12 — zgubiła 
tytuł wykonawczy Sądu Powiato­
wego w Kołobrzegu sygnatura akt 
C. 2S3/S3 z powództwa Blnger 
Łucji przeciwko Majewskiemu 
Stefanowi o alimenty. Gp-142-1

Ekspozytura Wojewódzka Cen­
tralnego Zarządu Handlu Owoca­
mi 1 Warzywami Koszalin unie­
ważnia zagubioną pieczątkę o 
treści: Związek Zawodowy Pra­
cowników Handlu Delegat Związ­
kowy przy C. Z. H. O. W. w Ekspo 
zyturze Wojewódzkiej w Kosza­
linie. G-2n2-o

ROZNE

Do sprzedania jadalnia — wia­
domość Koszalin ul. Władysła­
wa IV Nr 22 m. 2. G-147-1

Korespondencyjne lekcje księ­
gowości. stenografii i języków 
Łódź 1 skrytka «. P-lł4

Oszczędzamy coraz lepiej

Wojewódzki Dom Kultury 
wspólnie z „Głosem Koszaliń­
skim" w Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy, organizuje 
Konkurs Mickiewiczowski:

„Jeżeli zna.z twórczość Mic 
kiewicza, powiedz, z jakich u- 
tworów pochodzą te cytaty:

„...Ty jesteś jak zdrowie...**, 
„...i ten szczęśliwy, kto padl 
wśród zawodu...",....oszpetnial,
sczerniał, schudł, ale jakoś 
dziwnie wyszlachetn.ał...", 
„...ciemno wszędzie, głucho 
wszędzie, co to będzie...", „...o 
gdybym kiedyś dożył tej pocie 
chy, żeby te księgi zbłądziły 
pod strzechy...", „Słuchaj, dzie 
weczko, ona nie słucha...", 
„Pędź latawcze białonogi, gó­
ry z drogi, lasy z drogi...", 
„...za wcześnie, kwiatku, za 
wcześnie...", „...kędy wąż śli­
ską piersią dotyka się zioła...", 
„...zbrodnia to niesłychana, 
pani zabiła pana..."..... że praw
dziwych przyjaciół poznaje się 
w biedzie...", „...kobieto, puchu 
marny...", „...staje widomic mo 
rowa dziewica, w bieliźnie, z 
wiankiem ognistym na skro­
niach...**, „Wasze cudzoziem­
skie twarze mają obywatel­
stwa prawo...'*, „...w mych ma­
rzeniach..."

podniesienie możliwości zarób 
ków. Poważnym bodźcem jest 
wprowadzenie premii za o- 
szczędność ogumienia oraz li­
kwidację przepałów. Ściśle 
przestrzega się także wszel­
kich normatywów zużyciu beu 
zyny, a w wypadku ich umyśl­
nego przekroczenia obciąża się 
winnych kierowców. Dla kie­
rowców ruchu towarowego 
wprowadzono także premię za 
powrotne ładunki, kontrolowa 
ne są także ściśle karty dro­
gowe — co pozwala na dokła­
dne obliczenie przewiezionego 
towaru i śledzenie, czy dany 
wóz był właściwie eksploato­
wany. Nowe kierownictwo 
Ekspozytury zgodnie ze swymi 
planami potrafiło również w 
dużym stopniu podnieść już 
warunki socjalno - bytowe 
swych pracowników. M. in. na 
końcowych stacjach linii wy­
najęto pokoje noclegowe dla 
załóg autobusowych. Na sta­
cjach terenowych oraz w war­
sztatach naprawczych budo­
wane są łazienki 1 instalowane 
umywalnie. Wszystkim pra­
cownikom uzupełniono ubra­
nia ochronne, a w celu podnie 
sienią poziomu zawodowego i 
ideologicznego wprowadzono 
szkolenie przy warsztatowe i 
prasówki.

Świetlicę zakładową wypo­
sażono w odpowiednie urządzę 
nie, radio i różnego rodzaju 
gry towarzyskie. Do biblioteki 
zakupiono już wiele książek i 
prenumeruje się liczne pisma. 
Przy świetlicy działają aktyw 
nie zespoły: dramatyczny 1 
chóralny. Zadbano również o 
uaktywnienie koła ZMP. Wy­
starczy powiedzieć, że na 64 
młodych pracowników Ekspo­
zytury, 54 jest obecnie człon­
kami ZMP.

Decydującym momentem, 
dzięki któremu Ekspozytura 
PKS Koszalin dokonała prze­
łomu w swej pracy, jest stale 
rozwijające się współzawod­
nictwo pracy tak pomiędzy 
pracownikami, jak również 
stacjami terenowymi. W walce 
o lepsze wyniki w pracy wy­
rośli tacy pracownicy, jak- 
Stanisław Kropiwnickl i Bog­
danowicz ze stacji terenowej 
Wałcz oraz Świerczewski i Wy 
Chowaniec z bazy Koszalin, 
którzy dzięki realizacji podję­
tych zobowiązań przejechali 
na swych pojazdach po 106 
tysięcy km bez generalnego 
remontu silnika. Obecnie rea­
lizują oni dalsze zobowiąza­

nie, które polega na przejecha 
niu na oponach marki „Sto­
mil" 40 tys. km zamiast 30 tys. 
kilometrów, jak przewiduje 
norma. Kierowca Wnuk dzięki 
przeprowadzaniu we własnym 
zakresie remontu silnika o- 
szczędza po 2 tys. zł miesięcz­
nie, a Piórkowski i Stankie­
wicz na swych ciągnikach 
marki „Ursus" przejadą po 5 
tysięcy godzin bez naprawy 
głównej silnika, zaoszer idza- 
jąc przy tym po 150 litrów pa­
liwa. Zobowiązania podjęte z 
okazji Święta Pracy przez pra 
cowników stacji terenowych 
w Wałczu i Szczecinku póz- o 
liły zaoszczędzić gospodarce 
narodowej 30 tys. zł.

Wszystko to, co zrobiono do 
tąd w Ekspozyturze PKS w 
Koszalinie, opłaciło się sowi­
cie. Ekspozytura osiągnęła po 
raz pierwszy od jej założenia 
obniżkę kosztów własnych wy 
noszącą 17 proc.

Wyniki więc aż nadto wi­
doczne. Trzeba tylko życzyć 
dyrekcji Ekspozytury, aby nie 
zeszła z obranej drogi.

(jb)

OGŁOSZENIA



Pod rządami Adenauera

Zapomniane szkoły

Atomy znaczone—skutecznym środkiem 
badania życia roślin

Najpiękniejsze prze- 
mówienia ministrów i 
// najwspanialsze plany 
nie mogą zatuszować faktu, 

że szkoły zach.-niemiecki-' 
zostały zapomniane". 1 ak mó 
wi o zainteresowaniu rządu 
Adenauera sprawami szkołv 
i dziecka zachodnio-niemie 
cki tygodnik ilustrowany 
Der Stern".

zjum w ciągu dziesięciu lat 
nie zdołano uzyskać pienię­
dzy (zdjęcie Nr 1). Podobnie, 
jest w Monachium. I tu ob„_. 
wzniesionego ostatnio luksu 
sowego gmachu dla urzędu 
mieszkaniowego, widzimy 
stare baraki, w których dzie 
siąty rok uczą się dzieci 
(zdjęcie Nr 2).

„Lekarze — czytamy

Twierdzenie swe popiera 
„Der Stern" faktami. „W 
dalszym ciągu większość na­
szych szkół wygląda tak, jak 
gdyby miały być pomnikiem 
naszej klęski" — czytamy w 
reportażu. Spójrzmy na dwa 
fragmenty Zeltnerstrasse —

jednej z ulic Norymbergi. 
Ojcowie miasta znaleźli fun­
dusze na budowę wspaniałe 
go gmachu dla urzędu finan 
sowego — na odbudowę 
jednak zniszczonego w cza­
sie wojny miejskiego gimna

u-w reportażu — zwracają 
wagę na to, że rozwój dzie­
ci, uczących się w podob­
nych warunkach, nie postę­
puje normalnie".

Jak głosi podpis pod jed­
nym ze zdjęć, ilustrujących 
reportaż, krzywica jest regu

łą wśród dzieci w wieku 
szkolnym. Zmiany krzywicz 
ne występują u 80 proc, dzie 
ci. Równie alarmujący jest 
fakt, że u 50 proc, dzieci da 
ją się zauważyć zaburzenia 
nerwowe (zdjęcie nr 3).

stalaniu sposobów pielęgnacji 
roślin.

Doświadczenia z radioaktyw 
nym fosforem, wapniem, siar­
ką, ciężkim azotem i substan­
cjami organicznymi, znaczo­
nym radioaktywnym węglem 
wzbogaciły nasze pojęcia o po 
bieraniu przez rośliny substan­
cji odżywczych z gleby przez 
korzenie. Warto tu omówić 
nowe dane naukowe z dziedzi­
ny racjonalnego rozmieszcze­
nia granulowanych nawozów 
fosforowych. Doświadczenie z 
owsem wykazało, że gdy wpro 
wadzimy do gleby znaczony fo 
sfat granulowany na głębokość 
3—4 centymetrów, „spotkanie" 
korzonków z ogniskiem nawo­
zu nastąpi już na 2—3 dzień. 
Jeśli umieścimy granule o 5—6 
cm w głąb i w bok od nasion, 
to „spotkanie" nastąpi o 3— 
tygodnie później.

Dotychczas uważano, że sa­
charoza tworzy się w korze­
niach buraka cukrowego. Za 
pomocą metody atomów znaczą 
nych badacze doszli do wręcz 
przeciwnego wniosku. Okazało

się, że sacharoza powstaje pier 
wotnie w liściach buraka cu­
krowego, a dopiero potem prze 
nika do korzeni.

Tego rodzaju badania mają 
wielkie znaczenie dla selekcji 
i pielęgnacji roślin uprawnych.

Biolodzy radzieccy — po­
wiedział w zakończeniu A. 
Kursanow — uważają swoje 
prace w dziedzinie stosowania 
metody atomów znaczonych za 
jeden z ważnych środków wy­
korzystania energii atomowej 
do celów pokojowych. Chętnie 
przekażemy nasze doświadcze­
nia uczonym innvch krajów. 
Pragniemy jeszcze raz przy­
pomnieć, że prawdziwa nauka 
może się rozwijać jedynie słu­
żąc postępowi i lepszemu ży­
ciu ludzkości. W dniach, gdy 
najszersze rzesze uczciwych lu 
dzi całego świata łączą się nod 
sztandarem pokoju, my, uczeni 
radzieccy, wzywamy wszyst­
kich do walki o to, by wielka 
zdobycz geniuszu ludzkiego — 
energia atomowa służyła tylko 
celom pokojowym.

Kyby podróżują
Ze stacji rybackiej Wyższej 

Szkoły Rolniczej w Krakowie 
powędrowało w ostatnich mie 
siącacb do rzek kilka tysęcy 
narybku, wychodowanego w 
stawach doświadczalnych. 
Rybki te oznaczono specjalny 
mi blaszkami z godłem sta­
cji, co umożliwi badania nad 
podróżami ryb.

Jak stwierdzono w roku ubie 
głym, jedna z oznaczonych w 
ten sposób ryb zawędrowała 
aż do fiordów w pobliżu Oslo, 
gdzie została złowiona, a 
blaszkę przysłano z Norwegii 
do stacji.

Stacja rybacka WSR w Kra 
kowie pracuje również nad 
wyhodowaniem ryby, będącej 
krzyżówką pstrąga potokowe­
go z trocią.

Niedźwiedzie
obudziły się

Ostatnio zaobserwowano w 
Tatrach polskich i czechosło­
wackich 6 niedźwiedzi, które 
obudz:ły się już ze snu zimo­
wego I rozpoczęty wędrówkę 
po obu stronach gór na ob­
szarze rezerwatu.

Po ZMP-owskich Wyścigach Kolarskich

Z teki satyry

SKARB
Zakłady ABC zawaliły plan.
Zjawisko to powtarzało się 

ostatnio tak często, że nikogo 
specjalnie nie zadziwiło. Jedy­
nie z poczucia obowiązku dyrek 
tor odpowiedniego Centralnego 
Zarządu zwołał odprawę, na któ 
rej szczegółowo omówiono dzia 
łalność, a właściwie ospałość o- 
statniego dyrektora zakładów 
ABC.

Wkrótce potem odbyła się w 
Centralnym Zarządzie konferen 
cja, na której decydowała się 
sprawa obsadzenia stanowiska 
dyrektora zakładów ABC.

Obecni smutno wzdychali. 
Spośród przedstawionych kandy 
datur żadna właściwie nie roko 
wała nadziei na poprawę sytu­
acji w zakładach. Po dłuższych 
deliberacjach zatwierdzono bez 
entuzjazmu jednego z kandyda­
tów, który na poprzednich sta­
nowiskach wykazał się stosun­
kowo najmniejszą nieudolnoś­
cią.

Cały ten proces omawiałem 
któregoś dnia z kierownikiem 
kadr Centralnego Zarządu.

— Dlaczego, pytałem — nie 
postawicie na czele zakładów 
ABC jakiegoś dobrego fachów- 
ca? Zdaje się, że w samych za­
kładach wyrosło kilku młodych, 
zdolnych ludzi, którzy mogliby 
z powodzeniem pełnić tę iunk- 
cjć.

Personalny spojrzał na mnie 
z uśmiechem i pokiwał głową.

— Młodzi jesteście, towarzy­
szu, i nie znacie życia — powie 
dział. — Fachowcy — to nasz 
najcenniejszy skarb. O fachow­
ców każdv kadrowiec bedzie 
walczył, jak lew.

— Nie rozumiem...
— Chwileczkę. Przypuśćmy, 

że dyrektorem zakładów ABC 
mianujemy fachowca. Może się 
zdarzyć, że zakłady zawalą 
plan. I cóż wtedy? Musielibyś- 
my wylać takiego dyrektora. By 
łaby to wielka szkoda dla ca­
łego pionu. A tak? Wylewamy 
dyrektora , przyjmujemy nowe 
go, a fachowcy pozostają. Jas­
ne?

S. N.

Przeprowadzone w 
ub. niedzielę na tere 
nie województwa ko 
Szalińskiego ZMP-ow 
skie kolarskie wyści­
gi pokoju nie przy­
niosły spodziewanych 
wyników. Miały one 
przyczynić się do po 
pularyzacji kolar­
stwa wśród młodzie­
ży, a tymczasem od­
były się bez większe 
go rozpropagowania 
ich w terenie, stąd 
też niewielka liczba 
zawodników startują 
cych w tej imprezie.

W 14 punktach wy

ścigowych startowało 
175 osób (w tym 39 
kobiet), przy czym 
najliczniej obsadzony 
był dystans 25 km, 
bo 110 zawodnikami.

Do wyścigu na 500 
m ze startu lotnego 
jedynie Wałcz wysta 
wił 24 kolarzy. W 
Miastku na trasie 10 
km startowało 20 o- 
sób, na dystansie 25 
km wzięło udział w 
wyścigu w Słunsku 
53 zawodników, 17 w 
Sławnie i 16 w Człu­
chowie.

W Słupsku organi­
zatorzy postarali się 
o przeprowadzenie 
wyścigu długości oko­
ło 90 km, na starcie 
którego ujrzeliśmy 9 
kolarzy. Był to naj­
bardziej interesujący 
wyścig, dostarczył 
wiele emocji licznie 
zebranym wzdłuż tra 
sy widzom. To samo 
uczynił komitet orga 
nizacyjny w Miastku, 
ale na dystansie 30 
km. obsadzając tę 
konkurencję 6 zawód 
nikami.

Ciekawy przebieg 
miał wyścig w Siano 
wie na dystansie 25 
km. w którym starto 
wało 7 zawodników

Motocykliści
piftają

Koło ZS Start przy 
Spółdzielni Mechani­
ków Samochodo­
wych w Koszalinie 
ma wielu członków 
sekcji motocyklowej, 
którzy dotąd nie po­
siadają motorów i 
nie mają możliwości 
kupna. Wg rozdzielni 
ka PZMot., Start 
miał co prawda otrzy 
mać trzy „eshaelki", 
ale otrzymał tylko 

jedną. Dlaczego?
Rzucając to pyta­

nie, nasz czytelnik 
S. F. pisze: Wydział 
Handlu Prezydium 
Woj. RN otrzymał na 
całe województwo w 
I kwartale około 80 
maszyn. Koszalińskie 
koła sportowe miały 
otrzymać 28 maszyn.

Przy rozdziale aż 
18 motocykli „znikło" 
bez śladu. Do spor­
towców dotarło za­
ledwie 11 talonów, 
ale maszyn nie ma.

Kto ponosi winę za 
to. że sportowcy nie 
otrzymują wszyst­
kich maszyn zgodnie 
z rozdzielnikiem? Dla 
czego muszą tak dłu 
go czekać na należne 
im motory?

Na to pytanie odpo 
wie chyba najlepiej

Wydział Handlu 
Prez. Woj. RN w Ko­
szalinie.

na rowerach tury­
stycznych, uzyskując 
przeciętną szybkość 
28 km/godz. Na wy­
różnienie zasługuje 
zwłaszcza W. Jarzę­
bowski, członek ZMP 
z Maszkowa. Prowa­
dził on swych rywali 
przez całą trasę, ale 
na mecie był dopiero 
drugi. Pierwsze miej 
sce zajął S. Pielesiak.

W powiecie biało- 
gardzkirn i człuchow 
skim wyścigi kolar­
skie połączono z od­
bywającymi się tam 
igrzyskami harcerzy, 
co zwiększyło atrak­
cyjność obu imprez. 
W Świdwinie nato­
miast na zakończenie 
wyścigu rozegrano 
dwa mecze piłki noż­
nej, oraz zorganizo­
wano zawody strzelec 
kie dla młodzieży.

Nie wszystkie jed­
nak komitety organi 
zacyjne wywiązały 
się ze swego zadania. 
W Bytowie i Draw­
sku ZMP-owskie ko­
larskie wyścigi poko 
ju w ogóle się nie od 
były, a Szczecinek i 
Złotów nie przysłały 
dotąd meldunków 
sprawozdawczych.

(ano)

Wjakim składzie 
i kiedy 
wyjeżdżają 
lekkoatleci 
do Wrocławia

W dniach 21 — 22 
bm. na stadionie o- 
limpi.jskini we Wro­
cławiu zostaną roze­
grane międzyokręgo- 
we zawody lekkoatłe 
tyczne o Puchar 
Ziem Nadbałtyckich 
i Nadodrzańskich. W 
imprezie tej weź­
mie udział także re­
prezentacja naszego 
województwa. Kosza- 
linianie wyjeżdżają 
do Wrocławia w dniu 
19 bm. Zawodnicy ze 
Słupska (Sak, Szef- 
fer, Pacholczyk, Tu- 
zik, Maślanka, Gwia 
zdowski i Arcisz) — 
wyjeżdżają pocią­
giem Słupsk — Wro­
cław o godz. 21.08 
pod kierownictwem 
trenera Kozłowskie­
go. W Szczecinku do­
łączą do nich zawod­
nicy: z Koszalina (Zu 
rawik. Szulc, Leono- 
wicz, Musiał, Dąbro­
wa, Grześkowiak i 
Szykowny) pod kie­
rownictwem J. Ku­
charskiego; z Biało­
gardu (Hajncel, So­
wa. Surus, J. Młynar 
czyk, Niczynoruk, Du 
nat, Kobiałko. Barta, 
Krawiec, Kruszyński, 
Żurawski, Firewlcz i 
JMichno) pod kierow­
nictwem II. Młynar­
czyka; ze Świdwina 
(Ręczmień', ze Zło- 
cleńca (Kwiatkow­
ska - Baranowsłta i 
Zb. Malcher) oraz ze 
Szczecinka (Kraw­
czyk. Knisnel. Przy- 
slwck, Wardcńska, 
Neryng i Kęcel).

Peters, Sławska i 
Nadstawna ze Złoto­
wa oraz Ksepko i Pie 
trzykowska z Wał­
cza dołączą do grupy 
w Pile (na pociąg o 
godz. 1.08).

Dojeżdżający do 
Szczecihka winni sta 
wić się w poczekalni 
dworcowej do godz. 
23-ciej.

W koszalińskiej klasie C
Ostatnio wystartowali do walki o punkty pił­

karze klasy C. Jak dotąd mamy wyniki grupy 
koszalińskiej z.a wyjątkiem meczu Śp. Koszalin 
— LZS Pionier Bobolice, który przełożono na 
termin późniejszy. Apelujemy do wszystkich 
PKKF, aby za wzorem działaczy koszalińskich 
nadsyłali weryfikacje zawodów do SPN WKKF.

Po pierwszej kolejce spotkań tabelka klasy c 
grupy koszalińskiej przedstawia się następu­
jąco:

Start Mechanik Koszalin 1:0 11:0
LZS Kontkowo 2:0 3:0
LZS POM Bobolice 2:0 5:2
Sp. Orzeł Sianów 2:0 4:3
LZS Jamno 0:2 3:4
LZS TOR Koszalin 0:2 2:5
Start koło Nr 30 Koszalin 0:2 0:3
LZS Nadaw 0:2 0:11
Sp. Koszalin — —
I.ZS Pionier Bobolice — —

(ano)

Dyrektor Instytutu Fizjologii 
Roślin Akademii Nauk ZSRR 
A. Kursanow udzielił korespon 
dentowi TASS wywiadu na 
temat stosowania w pracach 
badawczych metody atomów 
znaczonych.

— Stosując metodę atomów 
znaczonych — powiedział A. 
Kursanow — możemy bezpo­
średnio i dokładnie obserwo­
wać procesy zachodzące w gle­
bie, czerpanie przez rośliny 
substancji odżywczych z gleby, 
ruch soków odżywczych w 
tkankach roślin oraz odbywa­
jące się w komórkach reakcje 
przemiany materii. Dzięki sto­
sowaniu metody atomów zna­
czonych, już obecnie zmienił 
się pod wieloma względami 
nasz pogląd na życie roślin.

Wielkie naukowe i praktycz 
ne znaczenie mają nowe dane 
o „tempie" - działalności życio­
wej roślin.

Badania przeprowadzone w 
naszym > instytucie za pomocą 
metody atomów znaczonych 
wykazały, że w roślinach pro­
cesy fizjologiczne przebiegają 
bardzo szybko. Na przykład w 
buraku cukrpwym, dyni i nie­
których innych roślinach u- 
prawnych substancje odżywcze 
przechodzą od liści do korzeni 
z szybkością sięgającą 70—100 
centymetrów na godzinę. Fakt 
ten powinni wziąć pod uwagę 
pracownicy rolnictwa przy u-
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